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0 poprawie spółczynnika mocy 
w sieciach fabrycznych. 

Inż.-elektr. Z. Gogolewski. 

W a d ą sieci fabrycznych, zas i lanych p r ą d e m t r ó j ­
fazowym, jest b e z w ą t p i e n i a w p r z e w a ż a j ą c e j i lośc i 
w y p a d k ó w n i sk i cos c p , t. j . bardzo p o w a ż n e obcią­
żen ie central i i p r z e w o d ó w p r ą d e m bezmocnym. O ile 
fabryka korzys ta z w ł a s n y c h p rądn ic , g ł ó w n a nie­
d o g o d n o ś ć niskiego s p ó ł c z y n n i k a mocy polega na 
tem, że maszyny muszą b y ć obl iczone na c a ł k o w i t y 
p r ąd lub moc w k V A i że 
straty omowe w maszy­
nach i przewodach są pro­
porcjonalne do ( / m

2 - f -1 0

2 ) , •Ź60Z 
gdzie / , „ oznacza p rąd moc- ts<» 
ny , Ib — prąd bezmocny. 

Dosadniej m ó w i sam 
za siebie n i sk i cos cp tam, 
gdzie fabryka korzys ta 
z s ieci obcej, a w ięc miej­
skiej lub o k r ę g o w e j i taryfa jo<Ą 
za prąd jest u z a l e ż n i o n a od 
i lości k V A urojonych, po­
bieranych przez konsu­
menta. Obl iczenie ceny 
k W h w za leżnośc i od spół­
c z y n n i k a mocy bywa ro­
zmaite; pon iże j (rys. 1) po­
dajemy k i l k a k r z y w y c h , w y r a ż a j ą c y c h za leżność : 
cena k W h = / ( c o s c p ) , k t ó r e z o s t a ł y w y k r e ś l o n e na 
nasadzie paru taryf zagranicznych. P o m i a r y , nie-
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Rys. 1. 

z b ę d n e do ustalenia n a l e ż n o ś c i za pobrany prąd , w y -
k o n y w u j ą się z a p o m o c ą z w y k ł e g o l i c z n i k a k W h wraz 
z l i c zn ik i em p r ą d u bezmocnego / sin cp lub samopi-
s z ą c y c h a p a r a t ó w na k W i cos c p . W s z y s t k i e te ta­
ryfy zmierza ją do przeniesienia k ł o p o t ó w o spół -
czynn ik mocy na ba rk i konsumenta. W ten sposób 
właśn ie dla odbiorcy p r ą d u staje się a k t u a l n ą sprawa 
poprawy cos c p , k t ó r ą zamierzamy w da lszym c iągu 
p r z e d s t a w i ć . 

P r z y wyborze s i l n ików z uwag i na cos cp na­
l e ż y k i e r o w a ć się n a s t ę p u j ą c e m i w s k a z ó w k a m i . P o ­
n i e w a ż s i l n i k i indukcyjne pos iada ją n i sk i s p ó l c z y n -
n ik mocy od biegu luzem do x/a obc iążen ia , przeto 
moc s i ln ików n a l e ż y tak w y b i e r a ć , a ż e b y p r a c o w a ł y 
one stale w o k o l i c y normalnego obc iążen ia , ew. b y ł y 
chwi lowo p r z e c i ą ż a n e w dopuszczalnych granicach. 
0 i le tu i owdzie nie da się u n i k n ą ć us tawienia s i l ­
n i k ó w słabo o b c i ą ż o n y c h , to m o ż n a p o p r a w i a ć i ch 
cos c p , p rze łącza jąc je dla c z ę ś c i o w y c h o b c i ą ż e ń 
z A na A. W ten sposób da się os i ągnąć dobre re­
zul ta ty dla n a p ę d ó w , z u ż y w a j ą c y c h do 3 5 % normal­
nej mocy s i ln ika . P o m i j a j ą c k i l k a p o k r e w n y c h po­
m y s ł ó w (autotransformator, p r z e ł ą c z a n i e s ieci na wir­
n ik) , sposób p o w y ż s z y dla swojej prostoty jest na 
takie n a p ę d y najodpowiedniejszy. 

P rzy wyborze s i l n ików n a l e ż y u w z g l ę d n i ć t ę 
okol iczność , że z punk tu widzenia p r ą d u bezmocnego 
najniekorzystniejsze są s i l n i k i d u ż e i w o l n o c h o d z ą c e . 
N a i ch miejsce dobrze jest s t a w i a ć s i l n i k i indukcyjne 
synchronizowane lub synchroniczne z samodzielnym 
rozruchem. T a k i e w i ę k s z e jednostki znakomicie 
w p ł y w a j ą na s ieć , p r z e c i ą ż o n ą p r ą d e m bezmocnym. 

W w y p a d k u s z c z e g ó l n y m , k i edy fabryka po­
siada p e w n ą i lość n a p ę d ó w z s i l n ikami na p rąd s ta ły 
1 do zasilania t y c h s i l n ików trzeba u s t a w i ć zespó ł 
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Rys. 2. 

prze tworn iczy , jest to dobra s p o s o b n o ś ć do po­
p rawy p r z e s u n i ę c i a fazy. Synchroniczna prze twornica 
dwutworn ikowa , j ednotwornikowa lub p ros townik i 
r t ę c i o w e m o g ą znacznie p r z y c z y n i ć się do poprawy 
cos cp. Istotnie, z a ł ó ż m y dla p r z y k ł a d u , że przetwor­
n ica jednotwornikowa p o b i e r a ć ma oko ło l / i p e ł n e g o 
obc i ążen i a fabryki , to jest stosunek zapotrzebowania 
p r ą d u t r ó j f azo we go i s t a ł ego ma się jak 3 : 1 . Dalej 

n iech cos cp s ieci t ró j f azo­
wej wynos i 0,7, przetwor­
nica zaś pracuje przy 
cos 9=1. N a rys. 2 wek­
tor O A w y r a ż a prąd , pobie-

, 4 ^ rany przez s ieć t ró j fazową, 
AB—prąd, pobierany przez 
p r z e t w o r n i c ę , w i ę c ogó lny 
cos cp poprawia się tutaj 

\ do w a r t o ś c i 0.82. G d y b y 
p r z e t w o r n i c ę w z b u d z a ć 
nadmiernie i , pozostawia­
jąc jej moc r z e c z y w i s t ą 
bez zmian , d o p r o w a d z i ć 
do cos cp = — 0.9, to w y ­
padkowy cos tp w z r ó s ł b y 
do 0.94. P r z e t w o r n i c ę obli-

k W 
c z y ć t rzeba na moc pozorną , t. j . = k V A , 

J cos cp 
a uzwojenie cewek m a g n e s u j ą c y c h p r z e w i d z i e ć na 
p r ą d nadmiernego wzbudzenia . 

Mając daną a p r io r i w i e l k o ś ć p rze tworn icy lub 
stosunek jej mocy do mocy s i ln ików indukcy j ­
nych , m o ż e m y z wykresu z n a l e ź ć p o j e m n o ś c i o w e 
p r z e s u n i ę c i e faz na maszynie , k t ó r e najkorzystniej 
w p ł y w a na p o p r a w ę cos cp ca łe j s ieci . W t y m w y ­
padku wektor OB b ę d z i e s tyczny do o k r ę g u ko ła , 
zatoczonego promieniem AB z punktu A. i p rzy 
wskazanych warunkach najkorzystniejszy cos cp2 na 
p rze tworn icy wypadnie — 0,47. W t e d y prze twornica 
b ę d z i e zdolna o d d a w a ć moc r z e c z y w i s t ą , wynoszącą : 
k V A . cos cp2, t. j . AZ'. 

W p o w y ż s z e m r o z w a ż a n i u p o m i n ę l i ś m y w p ł y w 
transformatora, zas i l a j ącego p r z e t w o r n i c ę , ze w z g l ę d u 
na to, ż e ostateczne w y n i k i różn ią się od siebie nie 
wiele . Inaczej rzecz się m a z grzaniem się tworn ika 
prze twornicy , k t ó r e jest c z y n n i k i e m d e c y d u j ą c y m 
dla jej w y m i a r ó w , w a g i i r e n t o w n o ś c i . Mając do 
czyn ien ia z ok re ś loną m a s z y n ą i p r a g n ą c u s t a l i ć wa­
runk i najlepszego jej w y z y s k a n i a dla poprawy cos cp, 
mus imy p rzy j ąć jako z a ł o ż e n i e — s t a ł e straty na cie­
p ło Jou le ' a w uzwojeniu tworn ika p rzy wszys tk ich 
cos cp,. J a k wiadomo, straty te nie są proporcjonalne 
do kwadra tu p e ł n e g o p r ą d u zmiennego (wektor AB), 
k t ó r y d o t ą d p r z y j m o w a l i ś m y za s t a ły . S t ra ty te są 
powodowane przez p rąd w y p a d k o w y , p o w s t a j ą c y 
z n a k ł a d a n i a się w t w o r n i k u p r ą d u zmiennego zas i ­
l a j ącego i p r ą d u s t a ł e g o oddawanego; dadzą się one 
w y r a z i ć wzorem: 

W = ^.I\t.r, (1) 
gdzie Ist— prąd s t a ły , 

r — o p ó r uzwojenia , 
T — s p ó ł c z y n n i k , w y r a ż a j ą c y stosunek p o m i ę ­

dzy stratami omowemi w prze tworn icy a stratami 
w analogicznym tworn iku maszyny p r ą d u s t a ł e g o . 

S p ó ł c z y n n i k ten, wyprowadzony ze stosunku 

gdzie Ir — p rąd wypadkowy , jest z a l e ż n y od w y r a ­

żen ia : j-, t. j . od t g cp 2 . 

A r n o l d w Wechsels t romtechnik, T . I V , podaje 
w z ó r : 

4 J 7 2 
T = l + « i

2 + V — sin — . \&) 
m 

G d z i e : 

u{=2 • = ttj t g cp2; m — i lość faz. 
lst 

W z ó r ten p r z e l i c z y ł e m dla prostego w y p a d k u 
maszyny sześc io fazowej i o t r z y m a ł e m go w prostej 
postaci: 

0 . 2 6 + 0.89 (tg cp2)2. (3) 

N a zasadzie tego 
wzoru w y k r e ś l o n a jest 
l inja na rys. 3. Z w y ­
kresu tego w i d a ć , że od 
cos c p 2 ^ ± 0 . 7 5 w dół 
tworn ik prze tworn icy 
g r z a ć się b ę d z i e w i ę c e j , 
n iż ten sam tworn ik 
w maszynie p r ą d u sta­
ł e g o . J e ż e l i teraz ze­
chcemy u w z g l ę d n i ć ze 
zmniejszaniem się cos cp2 

wzrost s p ó ł c z y n n i k a 7 
i z a c h o w a ć s t a ł e straty 
w tworn iku , to b ę d z i e m y 
musie l i odpowiednio re­
d u k o w a ć Im, t. j . wek­
tor AB. 

N i e c h w i ę c p rzy cos c p a = 1 straty w y n o s z ą 
W = 1 p rzy p rądz i e Im = AB- P o n i e w a ż stosunek 

— nie z a l e ż y od cos cp2, przeto m o ż e m y n a p i s a ć 
h t 

o g ó l n i e : 
W = C o n s t 7 / m

2 . 

C h c ą c zna l eźć wykres p r ą d ó w przy s t a ł y c h stra­
tach W==l, np. dla cos cp = 0.8, z a u w a ż m y z rys. 3, ż e 

Rys 3. 

przy cos cp2 1, ^ = 0 . 2 6 , 
» cos cp2 = 0 ,8 , Y „ = 0-^5, 

M u s i m y z a c h o w a ć : 

T, • *mi2 = fu 

Im=AB, 
1 = ? 

7 2 

co daje: 

^ 0.59 Im = 0.59 AB = AZ' (rys. 4). 

Odpowiednio do punktu Z' znajdziemy B' i prze­
k o n a m y się ostatecznie, ż e p u n k t y B, B1 i t. d. leżą 
nie na o k r ę g u ko ła , lecz na pewnej k r zywe j l i n j i , 
bardziej stromo spada jące j k u osi X. P r o m i e ń oB, 
s tyczny do tej l i n j i , w s k a ż e nam n a j k o r z y s t n i e j s z ą war­
t o ś ć d la cos cp2 (w naszym p r z y k ł a d z i e cos cp2 — — 0.8). 
P o n i ż e j tej w a r t o ś c i , a w i ę c przy jeszcze si lniejszem 
wzbudzen iu w y p a d k o w y s p ó ł c z y n n i k mocy j u ż b ę ­
dzie się p o g a r s z a ł . 
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Pomi j am tu n a s u w a j ą c e się r o z w a ż a n i a natury 
ekonomicznej , w s k a ż ę t y l k o , że w y n i k i ob l i czeń nie­
mieck i ch a u t o r ó w s twie rdza ją w y ż s z o ś ć przetwor­
nic j edno tworn ikowych nad innemi maszynami ze 
w z g l ę d u na kosz ty produkcj i mocy urojonej w gra­
nicach cos cp2 = 1 -+ — 0,85 na maszynie . 

Sprawa u s u n i ę c i a z sie­
c i fabrycznej p r ą d u bezmoc-
uego przedstawia się prak­
tyczn ie nieraz jako zagad­
nienie kompensacj i k i l k u 
już zainsta lowanych, w i e l ­
k i c h i wolno c h o d z ą c y c h s i l ­
n i k ó w indukcy jnych , k t ó r e 
pob ie ra ją lwią część mocy 
urojonej. S p r o w a d z i ć te s i l ­
n i k i do cos cp = l , znaczy 
to w znacznym stopniu od­
c i ą ż y ć całą s ieć z p r ą d u 
bezmocnego. W t y m celu 
od k i lkunas tu la t prakty­
kuje się dostawianie do du­
ż y c h s i ln ików indukcy jnych osobnych maszyn do-
dawczych , k o m p e n s u j ą c y c h . J a k o takie m o ż n a sta­
w i a ć s i l n i k i synchroniczne, nadmiernie wzbudzone, 
p ę d z o n e luzem Urządzen i e jest proste, ale kosz ty 
znaczne. W e ź m y dla p r z y k ł a d u w o l n o c h o d z ą c y s i l ­
n ik na 750 K . M . i 250 o b r o t ó w przy 50 okr . P r z y 
p e ł n e m obc i ążen iu cos cp = 0,84, a w i ę c moc urojona: 

\ y>* O.J 

Rys. 4. 

W. 750 Vi — cos <pa

 O C r t , „ . 
= . l _ ~ 350 k W . 

1.36 cos tp 

T a k ą o g r o m n ą m a s z y n ę s y n c h r o n i c z n ą t rzebaby 
d o d a ć , a ż e b y z r ó w n o w a ż y ć moc uro joną g ł ó w n e g o 
s i ln ika p r zy p e ł n e m obc i ążen iu . W p r a w d z i e m o ż n a 
ją z a p r o j e k t o w a ć jako 4-o b i e g u n o w ą , t. j . na 1 500 
o b r o t ó w (si lnik g ł ó w n y przy 250 obrotach m a 24 
bieguny), przez co wypadnie mniejsza i t a ń s z a ; lecz 
ta maszyna synchroniczna wtedy dopiero da s ię na­
l e ż y c i e w y z y s k a ć , gdy zamiast l u ź n e g o biegu dla 
regulacj i faz, damy jej o d p o w i e d n i ą p r a c ę mecha­
niczną . P r z y o k r e ś l o n y m p r ą d z i e bezmocnym , od­
dawanym na s ieć przez t ę m a s z y n ę , m o ż n a ją zmu­
sić do pobrania z s ieci m o c y rzeczywis te j , odpowia­
da jące j p r ą d o w i mocnemu, a straty w t w o r n i k u 
w z r o s n ą w stosunku 

h % 

G d y Im=zlb moc, na k t ó r ą trzeba b ę d z i e za­
p r o j e k t o w a ć m a s z y n ę , w z r o ś n i e t y l k o V~2 = 1,41 
razy , t. j . do 1,41.350 k W = 495 k W , a p o n i e w a ż 
350 k W mocy rzeczywis te j znajdzie zastosowanie, 
w i ę c na karb k o s z t ó w z a k ł a d o w y c h , z w i ą z a n y c h 
z p o p r a w ą cos cp, p o l i c z y ć n a l e ż y t y l k o : 

495 — 350 = 145 k W . 

W ostatnich czasach w c h o d z ą w u ż y c i e nowe 
kompensatory, ew. generatory mocy urojonej, wzbu­
dza j ące s i l n i k i indukcyjne. N a o g ó ł m o ż n a p o w i e d z i e ć , 
że maszyny te w y p a d a j ą mniejsze i t a ń s z e od s i ln i ­
k ó w synchronicznych, u ż y w a n y c h do t e g o ż celu, 
g d y ż omawiane maszyny p racu ją zawsze w obwo­
dzie w i r n i k a s i ln ika indukcyjnego. 

T u mają one z w y k l e do pokonania znacznie 
mniejsze n a p i ę c i a n iż w sieci pierwotnej i p racu ją 
przy b. niskiej częs to t l iwośc i . W prosty sposób m o ż n a 
się p r z e k o n a ć , że ma jąc do czynien ia z p r ą d e m 
zmiennym sinusoidalnym, na wzbudzenie pewnego 
s t a ł ego skutecznego strumienia 4> w o k r e ś l o n y m ob­
wodzie magne tycznym (L — Oonst.), potrzeba t em 
mniej mocy urojonej, i m mniejsza jest c z ę s t o t l i w o ś ć , 
p rzy k t ó r e j pracujemy. Istotnie moc urojona wynos i 

Wb = El sin cp: (4) 

P r z y p u ś ć m y , że R = o, x = 2%f.L. W t e d y : 

_E_ _ J _ E\ 
2%fL~~2%L f 

Wb = EI— = EI = E 
x 

(5) 

P o n i e w a ż s t r u m i e ń ma b y ć s t a ł y przy dowol­
nej częs to t l iwośc i , w i ę c ze wzoru: E— Oonst. « / . / . < £ 
(gdzie W—ilość p r z e w o d ó w czynnych) m a m y 

<I> = - . — = s t a ł y . (6) 
Const. W f 

W a r u n k i e m zachowania s t a ł e g o strumienia jest 

n i e z m i e n n o ś ć ( w z ó r 6) stosunku — . S t ą d w r ó w n a ­

n iu (5) 
1 E2 1 / ^ \ 2 

2t:L f 2%L (7) 

m o ż e m y n a p i s a ć : 

Wb = Const. / , (8) 

C z y l i moc urojona jest p rzy o m ó w i o n y c h za­
s t r zeżen iach proporcjonalna do c z ę s t o t l i w o ś c i . W z b u ­
dzenie o b w o d ó w magne tycznych w s i ln ikach a syn ­
chronicznych jest zatem ł a t w i e j w y w o ł a ć od strony 
wirn ika , n iż statora, a nawet przy stosunkowo m a ł e m 
zużyc iu mocy urojonej m o ż n a je p r z e w z b u d z i ć , t. j . 
będą one przez stator o d d a w a ł y na s ieć w i ę c e j mocy 
urojonej, n iż same z u ż y w a j ą . (Dok. nast.). 

Elektryfikacja Pros Wschodnich. 
Informacje, które niżej przytaczamy, otrzy­

maliśmy z Wydziału Elektrycznego Min. Rob. Publ. 
(Red.). 

Podczas wo jny ś w i a t o w e j d a ł y się o d c z u ć d u ż e 
t r udnośc i w dostawie w ę g l a dla P rus W s c h o d n i c h . 
S p o w o d o w a ł o to opracowanie projektu u ż y c i a energji 
wodnej p r zy e lek t ryf ikac j i p rowinc j i . W y g o t o w a n y 
podczas wojny plan e lek t ryf ikacy jny z a c z ę t o rea­
l i zować dopiero w r. 1920. M i m o t r u d n o ś c i finan­
sowania ca ł e j a k c j i z powodu spadku m a r k i nie­
mieckie j , roboty e lektryf ikacyjne prowadzone b y ł y 
dość in tensywnie za fundusze prowincjonalne Prus 
i Rzeszy . P o n i ż e j dajemy zarys h is toryczny, t y c z ą c y 
się całej akc j i e lek t ryf ikacyjne j . 

In ic ja tywa w sprawie e lek t ryf ikac j i Prus 
Wschodn ich w y s z ł a z S e j m i k u Prowincjonalnego 
(Provinzial landtag) , k t ó r y podrzas wojny uchwa l i ł 
przygotowanie p lanu robó t . P rzewidz iane wyda tk i , 
obliczone w e d ł u g cen przedwojennych, w y n o s i ć m i a ł y 
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100 m i l j o n ó w marek. W ł a d z e prowincjonalne we­
sz ły w u k ł a d y z R z ą d e m prusk im w celu o t rzymania po­
mocy finansowej, k t ó r a w y d a w a ł a się b y ć nieodzo­
w n ą dla zrea l izowania projektu e lek t ryf ikac j i . Z a i n ­
teresowane ministerja pruskie, w y r a ż a j ą c zasadniczo 
swą z g o d ę na propozycje prowincj i , oc i ąga ły się jed­
nak z decyz j ą tak, że po u k o ń c z e n i u wojny u k ł a d y 
nie b y ł y jeszcze s k o ń c z o n e . 

W r. 1919 kosz ty budowy, ocenione na s u m ę 
czterokrotnie w y ż s z ą od k o s z t ó w przedwojennych, 
w y n i e ś ć m i a ł y 400 mi l jonów marek. P r u s y Wschod­
nie z w r ó c i ł y się wtedy do R z e s z y z p rośbą o przy j ­
śc ie z p o m o c ą f inansową dla uskutecznienia przed­
s i ęwz ięc i a . R z ą d R z e s z y zażąda ł s tworzenia 2 towa­
rzys tw, z k t ó r y c h jedno, m a j ą c e na celu b u d o w ę 
i e k s p l o a t a c j ę z a k ł a d ó w e lek t rycznych i ich s ieci 
o w y s o k i e m n a p i ę c i u , o kapi ta le z a k ł a d o w y m 100 
m i l j o n ó w marek, drugie towarzystwo rozdzielcze, — 
o kapi tale 300 m i l j o n ó w marek. R z ą d z o b o w i ą z a ł 
się 3 p a ź d z i e r n i k a 1919 r. p a r t y c y p o w a ć w 5 1 % k a ­
p i t a ł u akcyjnego pierwszego towarzys twa oraz za­
p e w n i ł drugiemu towarzys twu s u b w e n c j ę 75 mi l jo­
n ó w marek. Se jmik wschodnio-pruski , zgodz iwszy 
s ię na warunk i Rzeszy , z leci ł p r z y s t ą p i ć do za łoże ­
n ia t y c h towarzys tw, z k t ó r y c h jedno „ O s t p r e u s -
sische Kraftwerkgesel lschaft" z k a p i t a ł e m z a k ł a d o ­
w y m 10 m i l j o n ó w marek, podnies ionym w k r ó t c e do 
sumy 99 m i l j o n ó w marek i drugie „ U e b e r l a n d z e n -
trale Ostpreussen" o kapi tale z a k ł a d o w y m 1 mil jon, 
z a ł o ż o n e z o s t a ł y 10 s tyczn ia 1920 r. 

Z n i ż k a m a r k i n iemieckie j , p o w o d u j ą c a z w y ż k ę 
robocizny i wsze lk i ch m a t e r j a ł ó w , s p o w o d o w a ł a , że 
k a p i t a ł y towarzys tw o k a z a ł y się w k r ó t c e niewystar­
cza j ące . W o b e c tego prowinc ja , wschodnio-pruska 
p o w t ó r n i e z w r ó c i ł a się o pomoc do Rzeszy . Rzesza , 
op i e r a j ąc się na par. 9 P r a w a R z e s z y z dnia 31 
grudnia 1919 r., k t ó r e przewiduje branie udz i a łu 
P a ń s t w z w i ą z k o w y c h w p r z e d s i ę b i o r s t w a c h e lekt ry­
f ikacy jnych Rzeszy , z w r ó c i ł a się do Prus z ż ą d a n i e m 
w z i ę c i a udz i a łu w ponoszeniu c i ę ż a r ó w , wyn ika ją ­
c y c h z e lekt ryf ikac j i p rowinc j i wschodnio-pruskiej . 
R z ą d p rusk i w y r a z i ł swą z g o d ę , z w ł a s z c z a , że przez 
z o b o w i ą z a n i a , w z i ę t e przed wojną, z o b o w i ą z a ł się 
k i l k u gminom e l b l ą s k i m i malborsk im oraz sa­
memu E l b l ą g o w i d o s t a r c z a ć e n e r g j ę e l e k t r y c z n ą 
z insta lacj i nad Nogatem w Schdnau, Galgen-
berg i Neuhorsterbusch. P o n i e w a ż budowa t y c h 
u r z ą d z e ń z o s t a ł a u n i e m o ż l i w i o n a prze Trak ta t 
W e r s a l s k i , s t w a r z a j ą c y z Noga tu g r a n i c ę m i ę d z y 
P rusami Wschodn iemi i G d a ń s k i e m , R z ą d P r u s k i 
c h ę t n i e p r z y s t a ł na wz i ęc i e udz ia łu w e lek t ryf i ­
k a c j i Prus Wschodnich , g d y ż w ten s p o s ó b móijł 
w y p e ł n i ć swe z o b o w i ą z a n i a wobec E l b l ą g a i M a l -
borga. 

W n a s t ę p s t w i e Towarzys two „ U e b e r l a n d z e n t r a l e 
Ostpreussen" zos ta ło r o z w i ą z a n e z przekazaniem 
swych praw „ O s t p r e u s s i s c h e Kra f twerk-Akt iengese l l -
schaft", k t ó r a s ię p r z e m i a n o w a ł a na „ O s t p r e u s s e n -
werk-Akt iengesel lschaf t" . P rusy p r z y s t ą p i ł y do tego 
nowego T o w a r z y s t w a z w k ł a d e m 50 mi l jonów marek 
(postanowienie z 14 czerwca 1922 r.), co podn ios ło 
k a p i t a ł T o w a r z y s t w a do 150 mi l j . mk P r z y r z e c z o n a 
przez R z e s z ę subwencja 75 mi l j . mk. d la „ U e b e r ­
landzentrale" zos t a ł a przeniesiona do „ O s t p r e u s s e n -
werk" z tem, że z o s t a ł a zamieniona na p o ż y c z k ę 
b e z p r o c e n t o w ą , a P rusy z o b o w i ą z a ł y się d o s t a r c z y ć 
i/s tej sumy, 2 / 3 zaś mają b y ć w p ł a c o n e przez R z e s z ę . 

Z a s t r z e ż o n o r ó w n i e ż , że z chwilą , k iedy d o c h ó d 
„ O s t p r e u s s e n w e r k e " z eksploatacji m i a ł b y w y n o s i ć 
ponad 672% > l i cząc od k a p i t a ł u z a k ł a d o w e g o 150 
m i l j o n ó w marek, n a d w y ż k a dochodu ma s ł u ż y ć do 
s p ł a c e n i a 75 mil jonowego d ł u g u P rusom i Rzeszy . 

W drugim kwarta le 1922 r. „ O s t p r e u s s e n w e r k " 
s t w o r z y ł o w porozumieniu z zainteresowanemi tą 
akc ją c z y n n i k a m i 4 nowe towarzys twa rozbudowy, 
a mianowicie : „ U e b e r l a n d w e r k " w K r ó l e w c u , G u m -
binnem, O s t r ó d z i e i L e c u (Lotzen) , k t ó r y m przy­
pada budowa sieci o ś r e d n i e m n a p i ę c i u . 

W s k u t e k dewaluacj i m a r k i i r ó w n o r z ę d n e g o 
podnoszenia się k o s z t ó w p r z e d s i ę b i o r s t w a , prowincja 
wschodnio-pruska p o d n i o s ł a swój w k ł a d dla „Os t ­
preussenwerk" z 50 do 100 mi l j . mk., Towarzys two 
to zaś o t r z y m a ł o pozwolenie na p o w i ę k s z e n i e s w y c h 
ś r o d k ó w obrotowyeh przy pomocy p o ż y c z e k , gwa­
rantowanych do sumy 600 m i l j o n ó w mk przez R z e ­
szę , P rusy i p r o w i n c j ę . T o w a r z y s t w o kredytowe 
Rzeszy (Reichskreditgesellschaft) , o b r a c a j ą c e kapi ta­
ł ami , dostarczanemi przez R z e s z ę , zgodz i ło się udz ie l i ć 
k redy tu 500 mi l j . mk. wzamian za otrzymanie ob l i ­
gacj i gwarancy jnych na s u m ę 500 mi l j . mk. W lu ­
t y m 1923 r. „ O s t p r e u s s e n w e r k " d y s p o n o w a ł zaledwie 
s u m ą 775 mi l j . mk., z czego 200 m i l j . k a p i t a ł u za­
k ł a d o w e g o , 75 mi l j . p o ż y c z k i bezprocentowej i 500 
mi l j . , o t r zymanych od Reichskreditgesellschaft . J e d ­
nak już w l istopadzie 1922 r. obl iczono, że na samo 
zbudowanie e lek t rowni w Pr ide landzie i Gross W o h n -
sdorf oraz na b u d o w ę sieci o wysok iem n a p i ę c i u jest 
potrzebna suma 4 975 mi l j onów mk. W s k u t e k tego 
Rzesza i P rusy p r z y s ł a ł y na pokryc ie b r aku j ące j 
sumy 4 2 0 0 m i l j o n ó w mk. n i emieck ich po p o ł o w i e , 
pod t y m warunkiem, że P rusy Wschodnie ods tąp ią 
od projektu budowy k a n a ł u mazurskiego, w y c h o d z ą c 
z z a ł o ż e n i a , że Rzesza i P r u s y przez w z g l ą d na 
t r u d n ą s y t u a c j ę f inansową nie m o g ą z r e a l i z o w a ć obu 
z a m i a r ó w j e d n o c z e ś n i e w y n i o s ł a 750 mi l j . mk., z czego 
150 mi l j . d la podniesienia w k ł a d u Prus do 200 mi l j . , 
50 mi l j . jako p o ż y c z k a d la p rowinc j i , u m o ż l i w i a j ą c a 
jej podniesienie swego w k ł a d u do 200 mi l j . i 550 
mi l j . , p o ż y c z o n y c h na procent Ostpreussenwerk 'owi, 
Rzesza ze swej strony pon ios ł a te samy ofiary. T a k 
w i ę c k a p i t a ł z a k ł a d o w y Ostpreussenwerk 'u zos t a ł 
podniesiony na p o c z ą t k u 1923 r. do sumy 600 mi l j . mk; 
z ł o ż y ł y s ię na t ę s u m ę po 200 m i l j . Rzesza , Prusy 
i p rowincja . 

W marcu 1923 r. u p o w a ż n i o n o „ O s t p r e u s s e n ­
werk" do wypuszczenia (Tei ls-Schuldverschreibung) 
gwarantowanych przez R z e s z ę , P r u s y i p r o w i n c j ę ob l i ­
gacj i do w y s o k o ś c i 30 m i l j a r d ó w . Podobna p o t r ó j n a 
gwarancja z o s t a ł a p rzyznana w cze rwcu 1923 r. t rzem 
Ueber landwerk 'om w K r ó l e w c u , G u m b i n e m i O s t r ó ­
dzie p rzy wypuszczen iu obl igacj i na s u m ę 30 m i l ­
j a r d ó w . D l a u n i k n i ę c i a strat, w y n i k a j ą c y c h z dewa­
luacj i p ien ią Iza papierowego, za sumy, p o c h o d z ą c e 
z t y c h d w ó c h p o ż y c z e k na s u m ę 60 mi l j . mk., z aku ­
pywano jak n a j p r ę d z e j węg ie l , bi le tv skarbowe dola­
rowe i l i s ty z b o ż o w e (Roggenpfandbriefe), m a j ą c 
n a d z i e j ę , iż w ten s p o s ó b uda się d o p r o w a d z i ć 
za te sumy e l e k t r y f i k a c j ę do k o ń c a . S u m y te jednak 
o k a z a ł y się n i e w y s t a r c z a j ą c e tak, że sejmik wrze­
ś n i o w y wschodnio-pruski udz ie l i ł zezwolen ia na za­
c i ą g n i ę c i e d w ó c h n o w y c h p o ż y c z e k , — j e d n e j r ó w n o ­
w a r t o ś c i 125 000 tonn w ę g l a i drugiej 6 mi l j . marek 
z ł o t y c h . G w a r a n c j ę na te p o ż y c z k i d a ł y Rzesza , 
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Prusy i prowincja , g w a r a n t u j ą c k a ż d ą z n i ch na % 
ogólne j sumy. 

P o d da t ą 30 w r z e ś n i a 1923 r. R z ą d P r u s k i wn iós ł 
do Land tagu wniosek o podniesienie do 16 mi l j a rdów 
mk. u d z i a ł u Prus w p r z e d s i ę w z i ę c i u Ostpreussenwerk 
pod pos t ac i ą zakupu akc j i lub t eż udzielenia p o ż y c z k i . 
S k u t k i e m wzrostu cen w stosunku do z ło ta prawdo­
podobnie c a ł k o w i t e kosz ty e lek t ryf ikac j i Prus W c h o d -
n ich b ę d ą znacznie w y ż s z e od p rzewidywanych w cza­
sie wojny 100 mi l jonów mk. z ł o t y c h . W k a ż d y m 
razie, ze w z g l ę d u na d u ż e zainteresowanie, jakie 
o k a z a ł y w sprawie e lek t ryf ikac j i Prus W s c h o d n i c h 
Rzesza , P rusy i prowincja wschodnio-pruska, roboty 
b ę d ą doprowadzone do k o ń c a . U k o ń c z e n i e r o b ó t prze­
widywane jest w 1924 r. 

Roboty projektowane. 

A ) E l e k t r o w n i e . Ze w z g l ę d u na brak pa­
l i w a w Prusach Wschodn ich , p o s i a d a j ą c y c h jedynie 
p o k ł a d y torfu, postanowiono w y z y s k a ć ene rg ję wod­
ną dla wytworzen ia energji e lektrycznej , j e d n a k o w o ż 
przewidziano p o s ł u g i w a n i e się pa rą w porach roku 
O niskiej wodzie. Przewidz iano zbudowanie elek­
t rowni w p ie rszym rzędz i e we Fr iedlandzie i Gross-
Wohnsdorfie na brzegu r zek i A l i , d o p ł y w u P r e g o ł y . 
D w i e te elektrownie mają p r o d u k o w a ć rocznie 30 
mi l j onów k i lowatogodz in . Jest przewidziane, że 
p rzy z u ż y t k o w a n i u da lszych sił wodnych , ogó lna 
produkcja roczna wyniesie 85 mi l j onów k i lowato­
godzin. R ó w n o c z e ś n i e jest projektowana elektro­
w n i a parowa, m a j ą c a d o s t a r c z a ć 11000 ki lowatogo­
dzin dziennie. 

B) S i e ć o w y s o k i e m n a p i ę c i u . (Ober-
spannugsnetz). Przewidz iane n a p i ę c i e 60 000 V . Dłu ­
g o ś ć sieci 1 193 k i m . przy 21 transformatorach 
(Umspannstellen). 

C) S i e ć o n a p i ę c i u ś r e d n i e m . i ( M i t t e l -
spannugsnetz). N a p i ę c i e 15 000 V . D ługość s ieci 
z a l eżna b ę d z i e od w y n i k u u k ł a d ó w z odbiorcami. 
Przewiduje się 11000 k i m . d ługośc i s ieci p rzy 4 600 
transformatorach (Umspannstellen), skąd p r ąd b ę d z i e 
dostarczany odbiorcom przy n a p i ę c i u od 220 do 380 V . 

Roboty dokonane. 

A ) E l e k t r o w n i e . W i e l k a e lekt rownia we 
Fr iedlandzie jest j uż prawie c a ł k o w i c i e u k o ń c z o n a . 
T a m a d ługośc i 80Ó mtr. z o s t a ł a zbudowana na rzece 
A l i celem podniesienia poziomu r zek i o 14 mtr. E l e ­
k t rownia posiada 4 turbiny o mocy 20 000 k o n i paro­
w y c h . Do tychczasowy prąd 6000 V zostanie prze­
tworzony na p rąd 60 0Ó0 V . E l e k t r o w n i a w Gross-
Wohnsdorf , p o ł o ż o n a o 10 k i m . na p ó ł n o c o - w s c h ó d od 
Pr ied landu mocy 3000 kon i pa rowych jest r ó w n i e ż 
na u k o ń c z e n i u . D l a o t r zymywan ia si ły e lektrycznej 
u ż y t a jest woda r zek i A l i . E l e k t r o w n i a P r ied lanu 
d o s t a r c z a ć ma p rąd podczas dnia; e lekt rownia 
w Gross - Wohnsdorma d o s t a r c z a ć p r ąd podczas 
nocy. Instalacja prowizoryczna we Fr iedlandzie 
o mocy 1 500 kon i parowych już dostarcza energji 
e lektrycznej tej częśc i sieci , k t ó r a jest u k o ń c z o n a . 

B) S i e ć o w y s o k i e m n a p i ę c i u . 6 0 0 0 0 V 
z F r ied landu m a b y ć skierowane do stacji trans­
formacyjnych w Kreuzburgu , K r ó l e w c u , Instenburgu, 
Rastenburgu i E l b l ą g u . B u d o w a t y c h stacji transfor­
macy jnych jest na u k o ń c z e n i u . P r z e w ó d dla s ieci 

wysokiego n a p i ę c i a F r i e d l a n d - K r ó l e w i e c (d ługośc i 
52 kim) jest w u ż y c i u od wiosny 1 922 r. W e d ł u g 
danych z p o ł o w y p a ź d z i e r n i k a 1923 r. przewodnik 
Fr ied land-Kreuzburg (38 km) b y ł w 3 / A w y k o ń c z o n y ; 
p r z e w ó d K r e u z b u r g - E l b l ą g (138 km.)—w po łowie go­
towy, p r z e w ó d Fr iedland-Rastenbug (52 km.) jest 
z a c z ę t y ; p r z e w ó d Friedland-Insterburg (70 km.) znaj­
duje się w pe łne j budowie. 

C) S i e ć o n a p i ę c i u 15000 V . W po łowie 
p a ź d z i e r n i k a 1923 r. c zynnych by ło 700 k i m . sieci, 
na leżące j do Ueber landwerk Kró lewiec , 500 k m , na­
l e ż ą c j do Ueber landwerk Gumbinnen i 300 k m , 
na leżące j do Ueber landwerk Osterode, c z y l i razem 
1500 k m . W t y m czasie m a t e r j a ł ó w go towych 
przygotowanych na b u d o w ę da l szą z n a j d o w a ł o się 
2 000 k i m . 

W e d ł u g informacji z k o ń c a l istopada 1923 r. 
na terenie portu w E l b l ą g u dany będz ie w najb l iż­
szej p rzysz łośc i p rąd , i d ą c y b e z p o ś r e d n i o z „Ost ­
preussenwerk" przez Kreuzburg . Z Kreuzburga do E l ­
b ląga b ę d z i e szed ł prąd po sześc iu drutach o 6 0000 V . 
Z E l b l ą g a przejdzie p rąd o 15 000 V do M a l ­
borka i częśc i powia tu P . Ho l l and . P o ł ą c z e n i e mal -
borskie s i ę g a do Grunau z p r ą d e m o 15 000 V , 
k tó ry w p rzysz łośc i ma b y ć zamieniony na 60 000 V . 
W o g ó l e w powiecie e lb l ą sk im roboty e lek t ryf ika­
cyjne o ty le są p o s u n i ę t e , że p o ł o w a m i e j s c o w o ś c i 
tego powiatu o t r z y m a ł a j uż p r ąd e lek t ryczny . 

W pow. o s t r ó s k i m program r o b ó t e lekt ryf ika­
cyjnych na rok 1923/24 jest n a s t ę p u j ą c y : budowa 
l in j i : 1) L i ebemoh l—Saa l f e ld—Skwi t t en—Miswa lde -
Buchwalde, 2) Mohrungen—Liebs tadt , 3) L iebs tad t 
—Kals te in—Arnsdorf—Peterswalde, 4) Liebs tad t— 
Gutstadt—Miinsterberg, 5) Brockenkopf—Lidbs tadt , 
6) Hohenstein—Neidenburg, 7) Neidenburg—Schar-
nau, 8) Hi l sberg—Roggenhausen—Wuslack—Bischf -
stein, 9) Bischofs te in—Rossel . P r z e w i d y w a n a jest 
budowa 600 k m . z 200 transformatorami. W roku 
1922/23 wybudowano na t y m terenie 300 k m . prze­
w o d ó w z 76 stacjami. 

W sprawie znakowania elektrotechnicznego. 
Wskutek propozycji, z którą w R 19 Przeglądu 

Elektrotechnicznego z r. ub. (str. 330) wystąpił p. prof. 
K. Drewnowski, zamieściłem w JV° 23 (str. 392) kilka 
uwag w sprawie ogłoszonego w 14 projektu „Znakowa­
nia podstawowych wielkości, używanych w elektrotechnice". 
Uwagi moje, w których starałem się pominąć wszystko, co 
mogłoby być traktowane jako rzecz gustu, wywołały 
w następnym numerze (str. 411) ze strony p. prof. L. Sta­
niewicza szereg wyjaśnień, wymagających odpowiedzi i na­
stręczających kilka nowych argumentów w obronie mego 
poglądu. 

Na zapytanie, zawarte w p. 2, odpowiadam, że znaki 
dodatkowe na napięcie (U) i siłę magnetomotoryczną (W) 
zostały przyjęte przez Mię Izynarodową Komisję Elektro­
techniczną jednocześnie ze znakiem zasadniczym na napię­
cie (V), a więc na zjeździe komitetu do spraw symboliki 
w marcu 1920 r. w Brukseli, na mocy pełnomocnictw, 
udzielonych temu komitetów i przez ogólne zebranie Ko­
misji, które się odbyło w Londynie w październiku 1919 r. 
Symbole powyższe były ogłoszone w wydawnictwach samej 
Komisji, tudzież czasopismach specjalnych różnych krajów, 
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w tej liczbie w „Przegl. Elektr." (ob. Ne 13 z r. 1921, 
str. 162). Dla ścisłości należy zaznaczyć, że zgodnie z uchwałą 
znak §f jest znakiem dodatkowym, alternatywnym, czyli 
takim, który powinien być stosowanv wtedy, kiedy znak 
zasadniczy jest niedogodny, lecz samego tego znaku zasa­
dniczego na siłę magnetomotoryczną dotychczas nie usta­
lono. Ma on być zaproponowany przez komitety krajowe 
i Czeka na to już... jedenasty rok. 

W p. 4 w sprawie przedstawienia symbolicznego 
stwierdzona została omyłka; w p. 5 w sprawie „dżula" 
p. profesor bądźcobądź nie neguje słuszności mojej uwagi, 
pozostają więc do omówienia pokrótce pp. 1 i 3. 

W sprawie jednakowego znaku na natężenia pól elek­
trycznego i magnetycznego nie wydaje mi się przekonywa­
jącym wzgląd na możność wyprowadzania wspólnych wzo­
rów dla obu pól, a to dlatego, że dwa symbole (natężenie 
H i strumień <I>) poważniejszej usługi pod tym względem 
oddać nie mogą, skoro dla szeregu innych w elkości ana­
logicznych ustalone są znaki odrębne (D i B, s i [>., Q i m). 
Wskaźnik tlm" zasadniczo nie nadaje się do odróżniania 
wielkości magnetycznych, zwłaszcza zmiennych, jak Hm 

lub ponieważ służy on już do oznaczania wartości ma­
ksymalnych. Dwojaki sens tego właśnie wsk'znika byłby 
źródłem częstych nieporozumień. Uwaga niniejsza stosuje 
się i do symbolu Ffn, zakwestjonowanego już poprzednim 
ra?em •• innego powodu. 

Co do bardzo udatnego terminu polskiego „upływ­
ność" sądziłbym, że reprezentowana przezeń wielkość za­
sadniczo powinna być traktowana właśnie jako szczególny 
przypadek przewodności. Wielkość ta zasługuje na osobne 
miano przedewszystkiem dlatego, że ono pozwala wyraźnie 
odróżnić ją od przewodności przewodników i jednocześnie 
przez samą nazwę podkreślić kardynalne zjawisko boczni­
kowego odgałęzienia prądu wzdłuż linji. Zjawiska zaś 
wtórne lub uboczne, jak np. histereza dielektryczna, zarówno 
jak histereza magnetyczna i in., mogą być i wszak bywają 
uwzględniane w inny sposób, mianowicie przez wprowadze­
nie pojęcia skutecznej czy zastępczej (effective) przewod­
ności lub oporności, w danym razie—upływności. Skutecznej 
oporności czy przewodności, zdaje się, nigdy osobnym 
znakiem nie darzono; nie należałoby tego czynić i w sto­
sunku do upływności skutecznej. Ustanowienie przez Komisję 
Międzynarodową różnych znaków na pracę i energję lub 
siłę elektromotoryczną i napięcie jest mało uzasadnionem 
szafowaniem symbolami, z którem się godzić trzeba, gdyż 
ma za sobą sankcję międzynarodową, lecz którego za wzór 
godny naśladowania uznać nie można. Nie proponowałem 
ustalenia terminów „upływność urojona" i „upływność po­
zorna", ponieważ uważam, że one zostały już automatyczne 
wprowadzone z chwilą ustalenia terminu „upływność" oraz 
terminów „rzeczywisty", „urojony", „pozorny". Niema racji 
dobrowolnie się ich wyrzekać, skoro są potrzebne i trafne, 
i skoro inne języki odpowiednie terminy posiadają. Upływ­
ność urojoną można uważać za ważniejszą od upływności 
rzeczywistej z tego względu, iż w linjach dalekonośnych 
pierwsza z tych wielkości przybiera znacznie większe war­
tości, niż druga, i musi być brana w rachubę w bardzo 
wielu takich przypadkach, kiedy upływność rzeczywista 
praktycznie jest uważana za zero. Dla wszystkich wielkości, 
z któremi elektrotechnik ma do czynienia, osobnych sym­
bolów nie wystarczy. Niejeden znak będzie musiał obsługi­
wać równocześnie kilka wielkości. Jest to nieuniknione. 
Spotykamy się z tem i w omawianym projekcie „Znako­
wania", gdzie dwanaście symbolów użyto dwukrotnie, 
a cztery — nawet trzykrotnie. Chodzi tylko o taki wybór 
wielkości, któryby, o ile możności, pozwolił w praktyce 

uniknąć bałamutnych oznaczeń. Wspólny znak B na in­
dukcję magnetyczną i przewodność czy upływność urojoną 
warunkowi temu odpowiada. 1'ość symbolów międzynaro­
dowych będzie niezawodnie w niezbyt odległej przyszłości 
powiększona; z tego względu przy ustalaniu „miejscowych" 
znaków należy zachowywać ostrożność i wybierać te, które 
się najczęściej spotykają u najwięcej rozpowszechnionych 
autorów i wogóle w literaturze zawodowej, które zatem 
mają największe widoki przyjęcia i na forum międzynaro-
dowem. Uwaga ta dotyczy przedewszystkiem wielkości 
często używanych, ustalenie bowiem znakowania dla wiel­
kości rzadko używanych ma wogóle znaczenie drugorzędne. 
Nie ulega kwestji, że w literaturze natężenie pola elek­
trycznego częściej oznacza się literą E, niż literą Hy 

a upływność rzeczywista—częściej literą G, niż literą A. 
Małych liter g, b, y używają przeważnie ci autorzy, któ­
rzy wbrew uchwale międzynarodowej i oporności oznaczają 
małemi literami (f, X, z). Analogja między natężeniem po­
la elektrycznego a natężeniem pola magnetycznego jest 
dostatecznie podkreślona przez jednakową nazwę, racjo­
nalną więc byłoby rzeczą zastosować odrębne znakowanie 
tych dwu różnych wielkości. Różnica między przewod­
nością a upływnościa jest dostatecznie podkreślona przez 
odrębne nazwy, racjonalną więc byłoby rzeczą zastosować 
wspólny znak na te dwie wielkości tej samej natury. 

Tadeusz Czaplicki. 

Wiadomości techniczne. 
Chłodzen ie wielkich prądnic. Rozwój budowy 

wielkich prądnic o mocy kilkudziesięciu kW postawił przed 
konstruktorem cały szereg trudności, pomiędzy któremi na 
szczególną uwagę zasługuje sprawa chłodzenia. Stosuje się 
do tego celu powietrze i woda. Jako przykład możemy 
przytoczyć chłodzenie prądnicy firmy Schneider et C ie 
(Champagne — Francja) dla centrali w Gennevilliers 
o mocy 45 000 kVA. Stójnik jest tutaj chłodzony wodą, 
wirnik zaś i czoła cewek—powietrzem. W większości jed­
nak wypadków ciepło zostaje usuwane za pomocą przewie­
trzania, np. w prądnicy mocy 45 000 kVA, zbudowanej 
przez firmę Societe Alsacienne de Constructions mechaniąues 
w Belforcie dla tejże Centrali w Gennvilliers, dalej w prą­
dnicy takiej samej mocy zbudowanej przez Zakłady 
Jeument dla Compagnie parisienne de Distribution d'ele-
ctricite, Jub też w prądnicy o mocy 60 000 kVA, zbudo­
wany w Ameryce. 

Jak wiadomo, w konstrukcji maszyn rozróżniamy trzy 
rodzaje przewietrzania: radjalne, osiowo i mieszane. W więk­
szości wypadków stosuje się system mieszany. Wyłącznie 
radjalna wentylacja dla większych maszyn używana jest 
t\lko w Ameryce. Powietrze zostaje doprowazdone przez 
kanały, umieszczone wzdłuż osi, w sąsiedztwie uzwojeń 
wirnikowych, i wychodzi przez kanały radjalne, rozmiesz­
czone w statorze. W Europie taki system wentylacji sto­
suje się tylko do małych maszyn, obracających się z szyb­
kością 3 000 obrotów na miuutę. 

Omawiana wyżej prądnica mocy 60 000 kVA posiada 
przewietrzanie mieszane. 

We wszystkich turbogeneratorach powietrze dla 
przewietrzania jest dostarczane i odbierane za pomocą spec­
jalnych urządzeń kanalizacyjnych. 

Wentylatory, umieszczane przeważnie na wirnikach, 
dostarczają zupełnie dostateczną ilość powietrza, w niektó­
rym jednak wypadku koniecznem jest stosowanie wentyla­
torów, umieszczonych poza wirnikiem. We wszystkich no-
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woczesnych urządzeniach stosuje się dla powietrza filtry, 
gdyż powszechnie znane jest niebezpieczeństwo zatkania 
kanałów wentylacyjnych przez kurz, stanowiący bardzo zły 
przewodnik ciepła i wywołujący w bardzo szybkim czasie 
groźne dla maszyny przegrzewanie się. Filtrami dla powie­
trza służą materjały włókniste, woda i oliwa. 

Wśród pierwszej kategorji klasycznym jest filtr 
z tiulu—gwarantuje on cyystośó powietrza, pozostawia jed­
nak wiele do życzenia ze względu na wielkie niebezpieczeń­
stwo pożaru. Pomimo to używa się nawet w większych insta­
lacjach. Jako przykład takiej instalacji możemy zacytować 
zespól 45 000 kVA w Compagnie parisienne de Distribu-
tion d' Electricite, który został wraz z urządzeniem wyko­
nany przez Compagnie Electro-Mecanicpe dla Usine Nord. 
Obliczono ją na 35 m3 na sec. W innym systemie użyty 
jest cały szereg płyt aluminowych, owiniętych w watę. 
Płyty te są tak ustawione, że powietrze, przechodząc przez 
odpowiednie otwory, uderza o nie i zostawia na nich kurz. 
Ten ostatni system—z watą—stanowi przejście do systemów 
przewietrzania z oliwą—która, jako materjał płynny, daje 
się łatwiej zmieniać, niż wata. 

Systemów filtracyjnych z wodą jest cały szereg; 
główjym z nich jest system, oparty na przepuszczaniu po­
wietrza nad powierzchnią płynącej wody; stosuje się także 
rozpylanie wody w powietrzu. 

Wszystkie te systemy znalazły szerokie zastosowanie 
w Ameryce i w Niemczech. 

W celu uniknięcia kurzu, jak również innych szkod­
liwych składników powietrza, psujących często filtry, sto­
suje się często zamknięty obieg powietrza, które w tym 
wypadku musi być po wyjściu z maszyny chłodzone. 

Największe maszyny, chłodzone w ten sposób, zbu­
dowała firma 1 ' Union d ' Elśctrite. 

Jako czynnik, ochładzający obiegające powietrze, 
używa się wody wychodzącej z kondesatora. Oostatniem 
ulepszeniem tego systemu jest automatyczne regulowanie 
ilości wody, potrzebnej do ochłodzenia, — niezależnie od 
obciążenia maszyny. 

Wysokie ciśnienia pary w elektrowniach. Nowe 
usiłowania techniki cieplnej zmierzają sale w kierunku 
wyzyskania korzyści, jaką dać mogą wyższe stopnie pręż­
ności pary. W Jslś 42 miesięcznika „Chaleur et industrie" 
umieszczono kilka uwag informacyjnych o znajdującej się 
w budowie elektrowni w Weymouth Fore River, należącej 
do „Edison Electric Company". 

W elektrowni tej przewidziany został jeden kocioł 
o pow. ogrz. 1834 m2, zbudowany na ciśnienie 84 kg. 
Para z tego kotła przechodzić będzie przedewszystkiem 
przez turbinę o mocy około 200 kW, w której ciśnienie 
spadnie do 26 kg, poczem nastąpi powtórne przegrzanie 
pary do 370° C w celu dalszego wykorzystania jej w wiel­
kich turbinach. 

Powtórne przegrzanie pary jest konieczne, o ile się 
chce wyciągnąć wszystkie korzyści z tego procesu. Bez 
takiego przegrzania najwyższe ciśnienie ekonomiczne zdaje 
się nie przekraczać 26 kg. Z tak iem w y k o r z y s t a ­
niem t u r b i n na 84 i 26 kg z w i ą z a n e s ą na­
d z i e j e , ż e 1 k W h da s i ę o t r z y m a ć kosz tem 
3 430 c i e p ł o s t e k . Kocioł na 84 kg, podobnie jak 
i kotły na mniejsze ciśnienie (26 kg) o takiej samej wiel­
kości pow. ogrz. (1 834 m2), posiadać będzie własny eko-
nomizer, własny przegrzewacz, a prócz tego przegrzewacz 
wtórny. Wszystkie kotły opalane będą za pomocą palenisk 
mechanicznych „underfeed". 

Wykresy poniższe 
biegu cieplnego. 

Krzywa 1 wska­
zuje całkowite ciepło 1 
kg pary przy tempera­
turze 370° C. Całkowite 
ciepło pary zmniejsza się, 
j k wiadomo, w miarę 
wzrostu ciśnienia. 

Krzywa 2 oznacza 
ciepło, pozostałe po do­
skonaleni rozprężeniu a-
diabatycznem od stanu % 
pierwotnego do ciśnie- 80 
nia w skraplaczu. Odle­
głości pionowe pomiędzy y0 

temi krzywemi wyobra­
żają wielkość energji ^ 

dają obraz przewidywanego prze-

so 

cieplnej, jaka teoretycz 
nie jest do rozporządzę 
nia na 1 kg pary 

Krzywa 3 daje 
wielkość rozporządzalne- bo 

ciepła w odsetkach 
i 

go 
3o 

20 
•»0 2,0 30 Ho So 60 70 act 

c i e p ł a całkowitego 
przedstawia spółczynuik 
sprawności cyklu przy 
różnych ciśnieniach. Wy­
pukłość krzywizny wska­
zuje, że przyrost spóiczynnika sprawności teoretycznej ma­
leje przy wzroście ciśnienia. 

Krzywa 4 przedstawia najwyższy spółczynnik rzeczy­
wisty, jakiego można się spodziewać w chwili obecnej po 
turbogeneratorach przy zamianie ciepła, teoretycznie rozpo­
rządzanego, a wskazanego na krzywej 3, na energję elek­
tryczną. 

Krzywa 5 daje iloczyn z wielkości krzywych 3 i 4 
i wskazuje, jaka część całkowitego ciepła początkowego zo­
stanie przy różnych ciśnieniach rzeczywiście zamieniona 
w energję elektryczną lub powróci do kotła. Zwraca uwagę 
okoliczność, że krzywa ta daje maximum przy ciśnieniu 
około 42 kg. 

Gdyby możliwe było wykonanie turbiny parowej, po­
siadającej taki sam spółczynnik sprawności dla wszystkich 
początkowych ciśnień pary, wtedy krzywa 3 wskazywałaby, 
że całkowity spółczynnik sprawności wzrasta wraz z ciśnie­
niem każdego z rozpatrywanych stopni. Najpoważniejszym 
czynnikiem, zmniejszającym spółczynnik sprawności turbin 
przy wysokich ciśnieniach, jest zwiększenie nieszczelności 
w następujących po sobie stopniach oraz zwiększenie tar­
cia pary o łopatki, spowodowanego przez wywiązującą się 
wodę- To zmniejszenie się spóiczynnika sprawności uwy­
datnia się szczególnie tam, gdzie dopuszczalna najwyższa 
temperatura ogranicza przy wyższem ciśnieniu stopień prze­
grzewania pary, a przez to punkt rosy występuje wcze­
śniej. Aby usunąć tę trudność, zastosowano przerwanie roz­
prężania na ciśnieniu pośredniem oraz ponowne przegrza­
nie pary do temperatury pierwotnej przed dalszem jej roz­
prężaniem. Cel ten można osiągnąć przy użyciu dwóch tur­
bin niezależnych, oddających jedna drugiej parę przez 
przegrzewacz, lub też za pomocą jednej turbiny przez po­
branie w niej z pewnego stopnia pośredniego pary do prze­
grzania, która następnie kończy swą pracę w niższych sto­
pniach tejże maszyny. 

Plan budowy elektrowni w Weymouth przewiduje 
pierwszy z tych sposobów, z początkowem ciśnieniem 84 kg. 
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Z gospodarki elektrycznej. 

Statystyka działalności Elektrowni Warszawskiej w lipcu i sierpniu 1923 roku 
i porównanie z lipca i sierpnia 1922 roku. 

L i p i e c 

1923 r. 

kWh lo 

1922 r. 

kWh lo 

S i e r p i e ń 

1923 r. 

kWh lo 

1922 r. 

kWh lo 

Wytworzono 

B 

•O 

co 

a 
o 
ts 
w 

\M 

•I-H 
O 

-

Sprzedaż abonentom: światła, 

Sprzedano miastu . 
Zużycie elektrowni . . . 
Straty 

Moc zainstalowana . 
Spółczynnik wyzyskania ') 
Zużyto węgla . . . . 
Jednostkowe zużycie węgla 
Odparowalność . . . . 

Przeciętny opór izolacji sieci wysokiego 
napięcia 

Największe obciążenie 

Kable wysokiego napięcia: 
zasilające 
rozdzielcze 

Kable niskiego napięcia . . . . 
Długość ulic, które pozyskały kable, 

mierzona wzdłuż osi ulic 
Długość frontów nieruchom., przed 

któremi położono kable 
Ilość przyłączeń domowych na nis­

kiem napięciu 

Transformatory: 
uliczne kioskowe . 

„ podziemne 
w posesjach 

Liczniki: 
światło 
siła . 
razem 
wzrost 

2 780 430 

988 274 
1 153 684 

116 579 
45 391 

404 552 

100 

36,4 
42,6 
4,3 

1,7 
15,0 

20 470 kW 
33,8% 

4 205,4 ton 
1,55 kg 

5,6 1 

46 kiloomów 
1 194 A 

2 528 780 100 

882 281 
1 084 121 

110 941 
35 669 

415 768 

34,9 
42,9 
4,4 

M 
16,4 

380,2 m 
5 596,1 m 

825,5 m 

163,0 m 

423,0 m 

42 

866 
43 

909 
92% 

14 170 kW 
43,0% 

4 158,3 ton 
1,65 kg 
5,5 1 

43 kiloomy 
1010 A 

1 751,5 m 
933,2 m 

1 627,9 m 

255,0 m 

398,0 m 

15 

I 
3 109 690 I 100 

1 280 199 
1 340 878 

131203 
50 374 

307 036 

2 774 980 

41,2 
43,2 

4,2 
1,6 
9.8 

1 169 343 
1 205 347 

127 777 
38 888 

233 625 

20 470 kW 
37,3% 

4 780,6 t 
1,54 kg 

5,4 1 

42 kiloomy 
1 250 A 

419 
55 

474 

3 273,6 m 
668,7 m 
769,9 m 

18,0 m 

22,0 m 

21 

10 

7 

914 
35 

949 
229% 

!) Według wzoru: 
kwl + hl+kWnxhn + -.. + kWnXK 

100 

42,2 
43,4 

4,6 
1,4 
8,4 

14170 kW 
43,9% 

4 339,5 t 
1,56 kg 

5.4 1 

44 kiloomy 
1030 A 

4 445,5 m 
825,2 m 

348,0 m 

353,0 m 

38 

236 
52 

288 
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Tramwaje miejskie we Lwowie. 
G r u d z i e ń 

19J3 r. 1922 r. 

Ilość jazd normalnych 1 145 269 1 627 172 
„ „ abonament. 903 470 1 e-44 900 

Razem 2 048 739 3 272 072 
Przeciętna frekw. osób 

66 088.4 105 549 
Dziennie wozów w ruchu 88.8 108 

„ lor w ruchu 8.3 15 
Dochód z biletów jazdy 

mk 85 573180 000 272 147 690 
Dochód z abonamentu mk. 19 660 710 000 82 496 225 

Razem mk. 105 233 890 000 354 643 915 
Dochód z przewozu to­

warów mk 850 500 000.— 4 779 000 
Przeciętny dochód ruchu 

osób dziennie mk. . , 3 394 641 612.9 11375 610 
Przeciętny dochód ruchu 

towar, dziennie mk. 27 435 483.9 186 416 
Wozów w ruchu . 2 753 3 342 
Lor w ruchu . . . . 259 468 
Ujechano wozokilometrów 384 704 408 230.30 

„ lorokilometrów. 1 554 3 160 
Przewieziono towarów ton 1 295 2 340 
Osób na wozokilometr . 5.32 8 
Dochód na przewiezioną 

5.32 8 

51 365.2 103.94 
Dochód na wozokilometr 

273 545.14 868.73 
Dziennie osób na 1 wóz 

868.73 

w ruchu . 744.02 979.06 
Dochód na kim. toru 

979.06 

(osoby) mk. . . . 4 243130 922.14 14 299 580.— 
Przychód 1 wozu w ru­

14 299 580.— 

chu dziennie mk. . . 38 225 168.90 106 117.20 

Kolej elektryczna łódzka. 
Poniżej podajemy niektóre dane statystyczne za sty­

czeń 1924 r. i dla porównania — za styczeń 1923 r. 

S t y ; z e ń 

1924 r. 1923 r. 

Przewieziono pasażerów . . 1 743 150 2 824 582 
Przeciętna frekwencja osób 

2 824 582 

dziennie . , 56 231 91 116 
Przewieziono pasażerów na 1 

wag.-klm 4,0 5,4 
Przejechano wagono-kilometr. 433 142 525 065 
Przeciętna dzienna ilość wa­

gonów motor, w ruchu . . 75 80 
Przeciętna dzienna ilość wa­

gonów doczepn. w ruchu . 37 56 
Przeciętny dzienny przebieg 

wagonów w kilometr. . 125 126 
Zużyto prądu na linji w kWh 365 738 303 548 
Ilość prądu na 1 wag.kim. kWh 0,94 0,67 
Zużyto węgla dla wyproduko­

wania 1 kWh . . . . 2,01 2,01 
Długość linji eksploatac. kim 23 160 23 160 

SZKOLNICTWO. 
Spis w y k ł a d ó w i ćwiczeń z elektrotechniki na Wydz. 
Elektrotechnicznym Politechniki Warszawskiej w s e ­

mestrze letnim roku akademickiego 1923/24. 

Prof. L . S t a n i e w i c z ; Podstawy elektrotechniki, 
3 g. wykł., 1 g. ćwicz. 

— Teorja prądów zmiennych, 2 g. wykł. 
Prof. Konst. Ż ó r a w s k i : Budowa maszyn elekt­

rycznych, 4 g. tyg. 
— Laboratorjum maszyn elektrycznych, 6 g. ćwicz. 
Prof. Kazim. D r e w n o w s k i : Miernictwo elektrycz­

ne, 3 g. wykł. 
— Laboratorjum miernicze, 6 g. ćwicz. 
— „ wys. napięć, 3 g. ćwicz, (nieobow.). 
Prof. Stan. W y s o c k i : Urządzenia elektryczne, 

4 g. wykł., 2 g. ćwicz. 
Inż. Jan O b r ą p a l s k i : Elektrotechnika w górnic­

twie i hutnictwie, 2 g. wykł. 
Pozatem dla specjalizujących się w dziedzinie prądów 

słabych prowadzone będą wykłady i ćwiczenia następujące: 
Inż. R. T r e c h c i ń s k i : Telegrafja i telefonja, 3 g. 

wykł., 1 g- ćwicz. 
— Sygnalizacja, 2 g. wykł. 
— Laboratorjum prądów słabych. 
Inż. K. D o b r s k i : Miernictwo teletechn., 1 g. wykł. 
Prof. M. P o ż a r y s k i : Zarys radjotechniki, 2 g. 

wykł. (nieobow.). 
U w a g a . Wykłady pp. Trechińskiego i Dobrskiego 

prowadzone są na semestrze VI. Rozwinięcie 
działów prądów słabych i radjotechniki nastąpi 
w semestrze VII i VIII. 

Spis w y k ł a d ó w i ćwiczeń z elektrotechniki na O d ­
dziale elektrotechnicznym Wydzia łu Mechanicznego 
Politechniki Lwowskiej w półroczu letniem 1924 r. 

II rok s t u d j ó w : 

Prof. D z i e ś l e w s k i : Elektrotechnika ogólna, 4 g. 
wykł., 2 g. ćwicz. 

III rok s t u d j ó w : 
Prof. S o k o l n i c k i : Obliczanie przewodów, 3 g. 

wykł., 2 g. ćwicz. 
Prof. I d a s z e w s k i : Pomiary elektrotechniczne, 

2 g. wykł. 
— Maszyny elektryczne, 3 g. wykł., 1 g. ćwicz. 
— Laboratorjum elektrotechniczne I, 6 g. ćwicz. 

IV rok s t u d j ó w : 

Prof. S o k o l n i c k i : Urządzenia elektryczne, 3 g. 
wykł., 2 g. ćwicz. 

Prof. M o ś c i c k i : Wybrane działy z techniki wyso­
kiego napięcia, 1 g. wykł. 

Prof. Idaszewski: Laboratorjum elektrotechniczne II, 
4 g. ćwicz. 

— Laboratorjum elektrotechniczne III (nadobow.), 
4 g. ćwicz. 

Prof. K l e m e n s i e w i c z : Elektrochemja ogólna (na­
dobow.), 2 g. wykł. 

Prof. M a l a r s k i : Radjotelegrafja i radjotelefonja 
(nadobow.), 2 g. wykł., 3 g. ćwicz. 
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Wydawnictwo zamierzone. 
„Obl iczanie p r z e w o d ó w elektrycznych". Prof. St. 

Odrowąż-Wysocki napisał dziełko naukowe pod powyższym 
tytułem. Jest to podręcznik w ujęciu pedagogicznem, prze­
znaczony dia studentów i inżynierów. Treść podzielona jest 
na dwanaście następujących rozdziałów: 

I. Spadek napięcia w torach otwartych. 
II. Rozpływ prądu i spadek napięcia w torach 

zamkniętych. 
III. Rozpływ prądu i spadek napięcia w sieciach. 
IV. Obliczanie na ppadek napięcia. 

V. Obliczanie na gospodarność. 
VI. Obliczanie na nagrzewanie i wytrzymałość. 

VII. Ilość punktów zasilających. 
VIII. Układ wieloprzewodowy. 

IX. Prąd zmienny. 
X. Prąd wielofazowy. 

XI. Linja dalekonośna jednofazowa. 
XII. Linja dalekonośna wielofazowa. 

Wykład obejmuje 197 wzorów matematycznych, obja­
śnionych 82 przykładami liczbowemi. Rysunków 184. 

Rękopis czeka jeszcze na wydawcę. W druku dziełko 
zajmie około 20 arkuszy w 16-ce. 

Stowarzyszenia i organizacje. 
Pro tokó ł zebrania Warszawskiego Koła Stow. 

Elektrot. Polsk , odbytego w dniu 18 XII. 1923 r. Prze­
wodniczący kol. Karśnicki, obecnych 37 osób. 

1) Odczytanie protokółu z poprzedniego zebrania 
z dn. 4 XII. 23 r. 

2) Komunikaty Zarządu: 
a) Unieważnienie skreślenia z listy członków Warsz-

Koła kolegów: Gosiewskiego Jerzego i Sawic­
kiego Kazimierza, ponieważ w międzyczasie zo­
stały uregulowane zaległe składki. 

b) Kolega Cegielski zgłosił swe ustąpienie z Koła. 
c) Kolega Karśnicki zawiadamia, że jako przed­

stawiciel Stowarzyszenia był obecny na otwar­
ciu fabryki Philipsa w Warszawie i złożył 
w imieniu Stow. życzenia pomyślnego rozwoju. 

3) Prof. Pożaryski zakomunikował, że otrzymał refe­
rat od Koła Sosnowieckiego w sprawie klasyfikacji mon­
terów. W odpowiedzi przedwodniczący zawiadomił, że ko­
lega Walewski podjął-się opracowania reterat na podsta­
wie posiadanego materjału i referat ten będzie wygłoszony 
w lutym. 

4) Kol. Drewnowski wygłosił referat pod tytułem: 
„Sprawozdanie '/e Zjazdu w Paryżu", w którym streścił 
przebieg obrad drugiej konferencji międzynarodowej wyso­
kich napięć i wielkich sieci elektrycznych w 1923 r., opi­
sał zwiedzane za' łady elektryczne oraz zapoznał zebranych 
z organizacją stowarzyszeń elektrotechników francuskich; 
na zakończenie postawił następujące wnioski: 1° aby pols­
kie organizacje elektrotechniczne wyłoniły wspólną komisje, 
dla opracowania referatów na następną konferencjię mię­
dzynarodową, mającą się odbyć w 1925 roku; 2° przystą­
pienie Polski do międzynarodowego komitetu elektrycznego 
„C. I. E . " 

W dyskusji nad referatem zabierali głos: prof. Sta­
niewicz, inż. Sraszewski, inż. Zarzycki, inż. Siwicki, inż. 
Czaplicki, inż. Karśnicki. 

Konferencja Inżynierów Warsztatowych. W dn. 20 
i 21 lutego r. b. w Warszawie w lokalu Związku Przed­
siębiorstw Tramwajowych i Kolei Dojazdowych w Polsce, 
przy ul. Foksal 11, odbył się Zjazd Kierowników War­
sztatowych tych przedsiębiorstw. W Konferencji wzięli 
udział: przedsfawiciel Ministerstwa Kolei Żelaznych, Towa­
rzystwa „Liga Pracy", delegaci przedsiębiorstw z Grudziądza, 
Krakowa, Lwowa, Łodzi, Pooznania, Torunia i Warszawy. 

Prezes Związku, inż. A. Ktihn, otwierając Konferencję, 
zwrócił uwagę na doniosłe znaczenie powiększenia wydaj­
ności pracy w warsztatach, sposoby jej organizacji i wyraził 
przekonanie, że Konferencja da możność wzajemnego i bliż-
•zego poznania się kierowników warsztatowych poszczegól­
nych przedsiębiorstw i ułatwi wynalezienie skutecznego 
środka na bolączki, odczuwane przez kierowników w ich 
pracy zawodowej. 

Na honorowego prezesa Zjazdu powołano inż. J . To­
mickiego, dyrektora Miejskich Zakładów Elektrycznych we 
Lwowie, do Prezydjum zaproszono: inż. Wilamowskiego, 
wicedyrektora Warszowskich Kolei Dojazdowych, inż. S. Wre-
dego, kierownika Warsztatów Kolei Elektrycznych w Ło­
dzi i H. Karbowskiego, inżyniera ruchu tramwajów 
w Toruniu. 

Prelegenci, inżynierowie K. Mech i S. Tatarkiewicz, 
w wyczerpujących i nader ciekawych referatach przedsta­
wili trudności, jakie musiał pokonywać kierownik warszta­
tów od początku wojny. Z jednej strony polityka okupan­
tów zniszczyła świadomie warsztat pracy przez ogołocenie 
go z obrabiarek i surowców, z drugiej zaś strony — rzesze 
pracowników uległy wpływom demagogicznym związków 
zawodowych, dążących naogół do wrogiego usposobienia 
robotnika względem administracji i do ograniczenia wy­
siłku pracy do minimum. Dopiero czas złagodził ostrość 
stosunku i przekonał o konieczności wprowadzenia zasady: 
lepsza płaca za wydajną pracę. Powstało stosowanie premji, 
opartej na pracy indywidualnej b.jdź grupowej. System ten 
chętnie został przez robotników przyjęty, prowadząc w re­
zultacie do znacznego podniesienia wydajności. W celu na­
leżytego ustalenia norm godzinowych, jakie potrzebne są 
dla wykonania poszczególnej roboty, powinna być prowa­
dzona szczegółowa statystyka i kontrola praoy. Warsztaty 
reparacyjne pod tym względem wymagają specjalnej uwagi, 
bo tam wykonywane są najróżnorodniejsze pra e, nie ma­
jące norm godzinowych w literaturze fachowej. 

Ożywiona dyskusja na tle wygłoszonych referatów 
doprowadziła do uchwalenia następujących wniosków: 

W celu podniesienia wydajności pracy w warszta­
tach, Konferencja Kierowników Warsztatowych uznaje za 
wskazane: 

1) w p r o w a d z e n i e premj owego sys temu 
p ł a c y d la p r a c o w n i k ó w , nie w y ł ą c z a j ą c do­
zoru t e c h n i c z n e g o , — s y s t e m u , opar tego na 
pracy i n d y w i d u a l n e j b ą d ź g r u p o w e j , spo­
sobem n a j b a r d z i e j o d p o w i a d a j ą c y m w a r u n ­
kom p o s z c z e g ó l n e g o w a r s z t a t u ; 

2) w p r o w a d z e n i e k o n t r o l i do w a r s z t a t u 
p r a c y w ce lu p r z e p r o w a d z e n i a b a d a ń i u s ta ­
l e n i a g o d z i n o w y c h norm p r a c y , j a k i e s ą 
p o t r z e b n e d la w y k o n a n i a p o s z c z e g ó l n e j ro­
boty". 

Podczas przerw w posiedzeniach Zjazdu uczestnicy 
zwiedzili warsztaty Tramwajów Miejskich w Warszawie, 
warsztaty kolejki Grójeckiej i kolejki Wawersko-Jabło-
nowskiej. 

Następna Konferencja w myśl zaproszenia dyrektora 
J . Tomickiego, ma się odbyć we Lwowie. 
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Polski Z w i ą z e k Przedsiębiorstw Elektrotech­
nicznych. 

S e k c j a W y t w ó r c ó w rozwinęła energiczną dzia­
łalność w kilku kerunKach a mianowicie: 

Kryzys i poważne przesilenie, jakie obecnie przeżywa 
przemysł elektrotechniczny związany jest nietylko z ogólnem 
kryzysem gospodarczym, wypływającym z momentu przejścio­
wego sanacji naszych stosunków skarbowych, ale w poważ­
nej mierze i z braku poparcia krajowych fabryk przez bez-
pośredaiego konsumenta t. j . instytucje państwowe, prze­
mysłowców i sprzedawców t. j. kupiectwo gałęzi elektro­
technicznej. Jedną z przyczyn tego stanu, poza przedwo­
jennym wprost „przyzwyczajeniem" d) nabywania fabryka­
tów zagranibzoych, ze względu na brak wytwórni krajowych, 
jest małe uświadomienie zainteresowanych kto i co produkuje 
w kraju. Pięciolecie naszej niepodległości stworzyło nieist­
niejące, lub znakomicie ożywiło wegietujące przed wojną 
wytwórnie, które dziś rozwinęły się w poważne placówki 
przemysłowe w dziedzinie fabrykacji: maszyn, aparatów, 
artykułów, instalacyjnych, kabli i przewodników, żarówek 

t. d. 
Aby ująć należycie sprawę propagandy przemysłu 

Sekcja Wytwórców na posiedzeniu w d. 4 lutego, drogą wy­
borów powołała specjalną K o m i s j ę d la p r o p a g a n d y 
P o l s k i e g o P r z e m y s ł u E l e k t r o t e c h n i c z n e g o 
w osobach pp. A. Brusikiewicza, D. labłońskiego, Ed. Po-
tempskiego, której zadaniem jest zaznajomienie ogółu kon-
sumentów z faktycznem stanem produkcji krajowej. 

Pierwsze Posiodzeuie powyższej Komisji postanowiło 
wysłać odezwę do poszczególnych przemysłowców (którą 
podajemy w oddzielnym miejscu), wydać bro-zurę, zawie­
rającą spis fabryk w Polsce z wykazem ich produkcji 
i rozesłać ią bezpłatnie wszystkim zainteresowanym, zbadać 
możność eksportu przeddewszystkiem na Bałkanach, zebrać 
adresy wszystkich instytucji państwowych, uprawnionych 
do czynienia zakupów, oraz wyzyskać gościnne ramy „Prze­
glądu Elektrotechnicznego" umieszczając monografie posz­
czególnych fabryk, jak i opisy konstrukcji objektów wy­
twarzanych w kraju. Dalsze posiedzenie Komisji Propagandy 
Przemysłu wyłonią nap̂ wno nowe projekty. 

Na tymże posiedzeniu Sekcji wvtwórców, celem za­
opatrzenia fabryk maszyn i przewodników w miedź wal­
cowaną, oraz fabryk artykułów instalacyjnych w porcelanę 
elektrotechniczną wybrano dwie Komisje metalową i cera­
miczną. 

W skład Komisji metalowej weszli pp. J . Lukrec 
(referent), prezes T. Buśkiewicz, Mackiewicz, Mielczarski 
i Z. Okoniewski ceramicznej pp. D. Jabłoński (referent), 
F. Borkowski, K. Szpotański i M. Zucker. 

Obiedwie Komisje rozpoczęły już swą pracę, nawią­
zując korespondencję z odpowiedniemi fabrykami porcelany 
elektrotechnicznej i walcowniami miedzi, dążąc do ustalenia 
w jakiej ilości i na jakich warunkach mogą być elektro­
techniczne wytwórnie zabezpieczone w powyższe półsurowce. 

Na specjalnym posie lżeniu Sekcji Wytwórców, od­
bytym 13 lutego, rozważano brak środków obrotowych 
w przemyśle elektrotechnicznym, zebranie jednogłośnie 
uchwaliło wniosek p. J . Lukreca rozpoczęcia starań w P. 
K. K. P. o uzyskanie kredytów dla zakładów elektrotech­
nicznych zrzeszonych w Związku, wyłaniając delegację do 
Dyrekcji Wydziału Kredytowego w P. K. K. P. w osobach 
prezydjum Sekcji Wytwórców pp. E . Połomskiego, J . Lu­
kreca i dyr. Zw. A. Brusikiewicza. 

Komisja Celno —Statystyczna, za pośrednictwem dy­
rektora Związku, nawiązała stały kontakt z Ministerstwem 
Przemysłu i Handlu, które zwraca się do Związku o wy­
dawanie opinji w sprawach związanych z elektrotechniką. 

Uchwalone przez powyższą Komisję wnioski: w spra­
wie niepodwyższania cła nt półprodukty, potrzebne do fa­
brykacji żarówek, oraz podniesienie cła na akumulatory 
produkowane już w kraju w istniejącej fabryce, przyczyni 
zaznaczyć należy iż w stadjum organizacji są dalsze dwie 
poważne fabryki, — uzyskały aprobatę Ministerstwa i uchwa­
lone zostały na posiedzeniu Komitetu Celnego w dniu 
29 stycznia r. b. 

Zaproszenie do czynnego współudziału w podjętej 
przez Ministerstwo Przemysłu i Handlu pracy nad rewizją 
taryfy celnej, Polskiego Związku Przeds. Elektrotechnicz­
nych, było przedmiotem rozważań specjalnego posiedzenia 
Komisji Celno-Statysty^znej, które odbyło się w d. 16 b. m. 

Zebraniu przewodniczy! p. J . Lukrec, podkreślając 
doniosłość współpracy Związku z Ministerstwem nad zada­
niem tak niezmiernie poważnym, jakim jest przeprowadzenie 
rewizji taryfy celnej i ustalenie norm, które obowiązywać 
będą w ciągu kilku lat następnych i tym samym wpływać 
na rozwój stosunków przemysłowych i handlowych w Polsce. 

Na wniosek przewodniczącego wybrano delegatów 
Związku do Pokomisji Celnych w osobach pp. J . Bulzac-
kiego i A. Brusikiewicza. Na wniosek dyrektora Związku 
powołano do pracy nad zaprojektowaniem zmian w taryfie 
celnej 6 podkomisji, które opracować mają następujące 
działy: 1) podkomisja Celna: maszyny, 2) przewodniki, 3) 
aparaty elektrotechniczne, 4) artykuły instalacyjne, 5) prądy 
słabe, 6 żarówki. 

Do powyższych podkomisisji wybzano przedstawicieli 
odnośnych fabryk. Wszolkie uchwalone wnioski podkomisji 
celnych, referowane będą na zebraniu plenarnym, składają­
cym się z czł nków Komisji Celno Statystycznej i delega­
tów podkomisji. Powzięte uchwały, po uzyskaniu aprobaty 
Zarządu referowane będą przez delegatów Związku w Mi­
nisterstwie Przemysłu i Handlu. 

W związku ze spraw-mi celn6mi zaznaczyć z uzna­
niem należy, że Zwiąek Przemysłowców Metalowych na 
posiedzenie celne, związane ze sprawami przemysłu elektro­
technicznego, zaprasza przedstawicili Związku co pozwala 
na ujednostajnienie wniosków i opinji, udzielanych Minis­
terstwu przez te dwie instytucje najbardziej w powyższej 
dziedzinie zainteresowanie. 

S e k c j a S k ł a d ni k ó w . Biorąc pod uwagę trud­
ności, wyłaniające się z chwilą w prowadzenia franka 
złotego, w stosowaniu do cen na artykuły elektrotechniczne 
franka szwajcarskiego pg. kursu giełdowego, postanowiła 
wydać nowy cennik detaliczny i hurtowy, przeprowadzając 
kalkulację na podstawie złotego, ogloszanego codziennie 
przez Ministerstwo Skarbu. Pod datą 25 lutego ukaże się 
Nr. 3 cennika detalicznego i hurtowego. 

S e k c j a I n s t a l a t o r ó w na posiedzeniu w dniu 
12 b. m., rozważała sprawy przesilenia w zawodzie insta-
latorskim, oraz udzielonych przez Komisję Rozjemczą zwy­
żek za czas od 1-go lutego, które wynoszą 15°/ 0 dla mon­
terów I-ej kat., 7Ł/2 dla II-ej kategorji, pomocnikom mon­
terom nie udzielano podwyżki wcale, ponad 60°/ 0 tychże. 
Ogól instalatorów wyraził pogląd, iż obecne wysokie płace 
monterskie, uniemożliwiają otrzymanie robót instalacyjnych, 
których koszt wykonania jest dziś zbyt wysoki. Zebranie 
uchwaliło iż obecne zwyżki w tych firmach, które nie po­
siadają śoodków do płacenia tak wysokich stawek mogą 
być nie stosowane. 

B i u r o Z w i ą z k u w dalszym ciągu udzieliło swym 
członkom szereg informacji, głównie podatkowych, oraz za 
pomocą okólników interpretowało ustawę o drugiej zaliczce 
na podatek majątkowy, podatek majątkowy, podatek docho­
dowy, jak również poruszyło sprawy aktualne. Związek 
liczy powyżej 200-u członków. 
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Z w i ą z e k Zawodowy Inż . - t lekt ryków zawiadamia 
swoich członków, że we wtorek, dn. 2 marca o g. 3 m. 45 
odbędzie się wycieczka do Polsko-Holenderskiej fabryki 
żarówek Philipsa (ul. Karolkowa róg Grzybowskiej). Punkt 
zborny na miejscu, w fabryce. Dojazd tramwajami 11, 
16, 9 i 5 do przystanku na rogu ul. Chłodnej i Karolkowej. 

Regulamin kwalifikowania e lek t romonterów. (Pro­
jekt Koła Radomskiego). 

I. K o m i s j a K w a l i f i k a c y j n a . 

§ 1. Celem kwalifikowania wiadomości fachowych 
elektromonterów, tworzą się przy Kolach Zrzeszonych Stow. 
Elektrotechników Polskich komisje kwalifikacyjne, w skład 
których wchodzą: 

2 przedstawiciele miejscowego Koła S. E . P., oraz 
zaproszeni przez nie 

2 przedstawiciele Polskiego Związku Zawodowego 
Pracowników Elektrotechnicznych, delegowani przez Za­
rząd Związku, 

2 przedstawiciele Związku Firm Elektrotechnicznych, 
delegowani przez Zarząd Związku, 

1 przedstawiciel Związku Przemysłowców, delegowany 
przez Zarząd Związku, 

1 przedstawiciel Magistratu, 
1 przedstawiciel Zwiąku Elektrowni, delegowany przez 

Zarząd Związku, 
1 przedstawiciel Władz Rządowych (instruktor prze-

mysłowo-rzemieślniczy okr. Min. Przem. i H.). 
§ 2. Członkowie Komisji Kwalifikacyjnej powinni 

mieć sami kwalifikacje nie niższe, niż elektromontera (prze­
widziane niniejszym regulaminem). 

§ 3. Komisja Kwalifikacyjna wybiera przewodniczą­
cego, jego zastępcę, sekretarza i 3 egzaminatorów, z pośród 
których przynajmniej jeden powinien być przedstawicielem 
S. E . P. i jeden Związku Elektrowni. 

§ 4. Posiedzenia i orzeczenia Komisji Kwalifikacyj­
nej są prawomocne w razie obecności połowy członków, 
w tej liczbie przewodniczącego lub jego zastępcy i po je­
dnym przedstawicielu S. E . P., Związku Firm Elektrotechn. 
i Związku Zawodowego Pracowników Elektrotechn. 

§ 5. Komisja Kwalifikacyjna odbywa posiedzenia 
w miarę potrzeby i naznacza terminy egzaminów. 

§ 6. Przy egzaminach muszą być obecni przynaj­
mniej 2 egzaminatorowie i przewodniczący lub jego za­
stępca. 

§ 7. Egzaminatorowie oceniają wiadomości monterów 
podług podanego w dziale III programu i przedstawiają 
rezultaty swoich ocen na plenum Komisji Kwalifikacyjnej. 

§ 8. Z odbytych egzaminów prowadzone są szczegó­
łowe protokóły. 

§ 9. Komisja Kwalifikacyjna rozpatruje protokóły 
i oceny egzaninatorów i wydaje egzaminowanym odpowied­
nie zaświadczenia. 

§ 10. Komisja Kwalifikacyjna ma prawo zwolnić 
kandydata na montera od egzaminów i wystawić mu świa­
dectwa monterskie, o ile kandydat przedstawi zaświadcze­
nia, które Komisja uzna za wystarczające. 

§ 11. Świadectwa monterskie mogą być 2 rodzajów; 

a) młodszego elektromontera, 
b) elektromontera, zależnie od wykazanych wiado­

mości i lat praktyki. 
§ 12. Komisja ma prawo ustalić pewne opłaty za 

egzaminy i rozporządzać niemi według swego uznania. 

§ 13. Komisja składa co rok sprawozdanie ze swoich 
czynności instytucjom, które ją obsyłają. 

§ 14. Kadencja Komisji Kwalikacyjnej trwa 2 lata. 
§ 15. Komisje Kwalifikacyjne rozpoczynają swoje 

czynności z chwilą zatwierdzenia niniejszego regulaminu 
przez Stowarzyszenie Elektrotechników Polskich (Zjazd De­
legatów), Związek Firm Elektrotechnicznych i Zw. Zawo­
dowy Pracowników Elektrotechnicznych. 

II. K l a s y f i k a c j a e l e k t r o m o n t e r ó w . 

§ 16. Przyjmuje się następujące kategorję praco­
wników: 

a) uczeń, 
b) młodszy elektromonter, 
c) elektromonter. 

§ 17. Za ucznia uważa się pracownika, który ukoń­
czy1 7-mio oddziałową szkołę powszechną lub przedstawi 
równorzędne zaświadczenie i posiada jednoroczną praktykę 
ślusarską. 

§ 18. Za młodszego elektromontera uważa się pra­
cownika, który posiada kwalifikacje ucznia, conajmniej 3-le-
tnią praktykę w firmie elektrotechnicznej i zdał egzamin 
w zakresie załączonego programu przed Komisją Kwalifika­
cyjną dla elektromonterów. 

§ 19. Za elektromontera uważa się pracownika, który 
posiada kwalifikacje, wymagane dla ucznia i młodszego elek­
tromontera oraz ogółem nie mniej, niż 7-mio letnią prak­
tykę elektrotechniczną. 

§ 20. W razie nieposiadania przez pracownika świa­
dectw z ukończenia szkoły dokształcającej lub kursów za­
wodowych dla elektromonterów, pracownik może uzyskać 
zakwalifikowanie gó na montera przez zdanie teoretycznego 
i praktycznego egzaminu przed Komisją Kwalifikacyjną. 

III. P r o g r a m t e o r e t y c z n y . 

§ 21. Przewiduje się podział elektromonterów na 
dwie zasadnicze grupy: 

a) elektromonterzy dla prądów silnych, 
b) „ „ „ słabych. 

§ 22. Elektromonterzy prądów silnych: 
Zasadnicze wiadomości o prądzie elektrycznym, jego-

powstaniu i działaniach. Jednostki praktyczne. Indukcja 
i jej zastosowanie. 

Budowa i rodzaje prądnic, silników elektrycznych 
i transformatorów. Prostowniki. Akumulatory. Aparaty. 

Zastosowanie prądu elektrycznego dla światła, prze­
noszenia siły i ogrzewania. 

Instalacje elektryczne dla siły i światła i ich wyko­
nanie. Prostsze wypadki obliczania przekroju przewodów na 
spadek napięcia. Montaż i obsługa instalacji dla siły i świa­
tła. Przepisy bezpieczeństwa i ich objaśnieuia. 

Praktyczne pomiary napięcia, natężenia prądu, oporu, 
mierzenia izolacji. Odczytywanie skal. Naprawa. 

Silniki napędowe dla prądnic. 
§ 23. Elektromonterzy prądów słabych: 
Źródło prądu. Ogniwa. Akumulatory. Prądnice, sil­

niki. Przetwornice. Prostowniki. 
Zastosowanie prądu elektrycznego. 
Sygnalizacja dzwonkowa. Numeratory. Telefonja. Te-

legrafja. Sygnalizacja kolejowa. Piorunochrony. Odczytywa­
nie prostszych układów. 

Instalacje elektryczne dla prądów słabych. Ich wyko­
nanie. Montaż i obsługa. Przepisy bezpieczeństwa i i«b 
objaśnienia. 
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U w a g a . Jako literatura posłużyć mogą: 
R o z e n b e r g - S t r a s z e w i c z : Elektrotech­

nika prądów słabych. 
P o ż a r y s k i i H e n s e l : Przystępna elektro­

technika prądów silnych. 
H e n s e l : Elektrotechnika w zadaniach. 
St . W y s o c k i : Instalacje elektryczne dla siły 

i światła. 
G n o i n s k i : Elektrotechnika prądów słabych. 

Piorunochrony budynkowe. 
K r a k o w s k i : Akumulatory. 
J e n t s c h - S p o r z y ń s k i : Sygnalizacja elek­

tryczna. 
Polski kalendarz elektrotechniczny. 

P r z e m y s ł i handel. 
Gospodarka i przemysł elektryczny 

a sanacja skarbu 

Z k o ń c e m roku 1923 rozpoczą ł się w naszem 
ż y c i u gospodarczera n o w y okres. P a n M i n . Grabsk i , 
zaopatrzony w p e ł n o m o c n i c t w a Sejmu, o p r a c o w a ł 
p lan sanacji naszych s t o s u n k ó w f inansowych i p rzy ­
s tąp i ł do jego urzeczywis tn ienia . N a j w i ę k s z ą za l e t ą 
tego planu, k t ó r y w zasadzie nie zawiera nic no­
wego, s tanowi o ż y w i a j ą c a go wola n i e z ł o m n e g o , 
konsekwentnego i twardego przeprowadzenia za­
m i e r z e ń . 

T r z y są g ł ó w n e wy tyczne planu sanacyjnego: 
1) z r ó w n o w a ż e n i e b u d ż e t u P a ń s t w a ( b u d ż e t bezde-
f i cy towy) , czego n ieodzownym warunkiem jest 
2) w z m o ż e n i e ś w i a d c z e ń obywate l i na rzecz P a ń s t w a 
{podatki) oraz 3) wprowadzenie s t a ł e g o ś r o d k a p ł a t ­
niczego (Bank emisyjny), do czego przygotowaniem 
s ł u ż y obecny okres d w u w a l u t o w o ś c i , po łączone j z wa­
lo ryzac ją . 

S tan p r z e d s i ę b i o r s t w e lekt ro technicznych jest 
t ak ściś le z w i ą z a n y z o g ó l n y m stanem kraju, że za­
r z ą d z e n i a p o w y ż s z e m u s z ą w y w r z e ć znaczny w p ł y w 
na ich r o z w ó j . 

Naj lepszym tego dowodem b y ł y u c h w a ł y osta­
tniego Zjazdu Z w i ą z k u E l e k t r o w n i , d o m a g a j ą c e się 
wa loryzac j i taryf za prąd , co nas t ąp i ło m o ż e nieza­
leżn ie , ale bądź co bądź ma dużą ana log ję z walo­
r y z a c j ą p o d a t k ó w i taryf ko le jowych (p. 3 planu sa­
nacyjnego). P o n i e w a ż sprawa ta z o s t a ł a wyczerpu­
j ą c o o m ó w i o n a na Z jeźdz i e , a n a s t ę p n i e na ł a m a c h 
P r z e g l ą d u Elek t r . , nie b ę d ę w i ę c do niej p o w r a c a ł . 

N i e mam r ó w n i e ż zamiaru snuć daleko i d ą c y c h 
w n i o s k ó w lub przepowiedni , lecz c h c i a ł b y m bl iżej 
r o z p a t r z e ć , j a k i w p ł y w w e d ł u g wszelkiego prawdo­
p o d o b i e ń s t w a będą m i a ł y obecne w y p a d k i gospo­
darcze na techniczny rozwój naszych p r z e d s i ę b i o r s t w 
e lek t ro technicznych . 

M u s i m y tu roz różn ić dwie grupy p r z e d s i ę b i o r s t w . 
W pierwszej l in j i — z a k ł a d y w ł a ś c i w e g o prze­

m y s ł u elektrotechnicznego ( w y t w ó r n i e ) oraz wszel­
k i e inne p r z e d s i ę b i o r s t w a p r z e m y s ł o w o - handlowe, 
handlowe i instalacyjne. R o z w ó j i ch w czasie spadku 
m a r k i b y ł w z g l ę d n i e ł a t w y . W c iągu paru ostatnich 
la t m o g ą się one w y k a z a ć w wie lu wypadkach m i l -

jardowemi, lecz, niestety, f ikcyjnemi , bo markowemi 
zyskami . P r z y t e m p r z e w a ż n i e nie p o t r z e b o w a ł y one 
d b a ć o j a k o ś ć swojej produkcj i , g d y ż w kraju od 
d łuższego czasu p a n o w a ł g łód towarowy, a t a n i o ś ć 
robocizny p o z w a l a ł a na ł a t w ą k o n k u r e n c j ę z zagra­
nicą. W t y c h warunkach nie by ło naturalnie po­
t rzeby zwracan ia s zczegó lne j uwag i na ulepszenie 
metod pracy oraz na gatunek w y r o b ó w . 

Dziś sytuacja zasadniczo się zmienia . Ł a t w e , 
bo oparte na spadku naszej walu ty z y s k i markowe 
us taną . S k o ń c z ą się rozmaite emisje i emisyjk i . K o n ­
kurencja kra jowa i zagraniczna s ię w z m o ż e i oto 
k ie rownik k a ż d e g o p r z e d s i ę b i o r s t w a p r z e m y s ł o w e g o , 
handlowego lub instalacyjnego b ę d z i e m u s i a ł w y t ę ­
ż y ć całą swą e n e r g j ę , by o s i ą g n ą ć k i l k a lub k i l k a ­
naśc ie p r o c e n t ó w z ł o t e g o dochodu. T e m samem sta­
nie się k o n i e c z n ą śc i s ła techniczna ka lku lac ja pro­
dukcj i , a j e d n o c z e ś n i e powstanie d ą ż n o ś ć do tech­
nicznego ulepszenia w y t w ó r c z o ś c i . 

W odmiennera z u p e ł n i e p o ł o ż e n i u z n a j d o w a ł y 
się dotychczas p r z e d s i ę b i o r s t w a u ż y t e c z n o ś c i pub l icz ­
nej: elektrownie i tramwaje. Ograniczone w swej po­
l i t yce taryfowej przez umowy, us tawy lub rozporzą ­
dzenia, m u s i a ł y one od c h w i l i w y b u c h u wojny d b a ć 
przedwszystkiem o to, aby z w i ą z a ć koniec z k o ń ­
cem. W t y c h warunkach nie sposób b y ł o m y ś l e ć 
o j a k i m k o l w i e k b ą d ź w y s i ł k u w k ie runku technicz­
nego ulepszenia samego p r z e d s i ę b i o r s t w a . 

Obecnie n i e w ą t p l i w i e n a s t ą p i zwro t w t y m k i e ­
runku na lepsze. Usta lenie w y d a t k ó w i d o c h o d ó w 
brutto zmusi k i e r o w n i c t w a p r z e d s i ę b i o r s t w do prze­
prowadzenia ścis łej ka lku lac j i tak, by , z w i ę k s z a j ą c 
czys ty zysk, z a s p o k o i ć nareszcie,—po dz ie s i ęc iu la ­
tach — s łuszne ż ą d a n i a s w y c h posiadaczy: c z y to 
z w i ą z k ó w komuna lnych c z y p rywa tnych akcjonarju-
szów, d o m a g a j ą c y c h s ię raz wreszcie dochodu od 
w y ł o ż o n y c h k a p i t a ł ó w . 

W rezultacie w i d z i m y w i ę c , że choc iaż stan 
obu ga łęz i gospodarki e lektrycznej ( p r z e m y s ł u i elek­
trowni) jest tak odmienny, obecne z a r z ą d z e n i a sana­
cyjne będą m i a ł y jeden i ten sam w p ł y w : z m u s z ą 
i c h k ie rownic twa do ścisłej ka lku lac j i . 

A l e w ła śn i e dopiero dz i ęk i obecnie zamierzo­
nemu wprowadzeniu s t a ł e j wa lu ty , ka lku lac ja t aka 
stanie się w o g ó l e m o ż l i w a . M u s i m y p r z y z n a ć , że 
wszystkie dotychczas stosowane metody ka lku lac j i 
w dolarach, w z łoc ie , w rublach przedwojennych, 
we frankach szwajcarskich wraz ze w s z y s t k i e m i 
dodatkami d r o ż y ź n i a n e m i , m n o ż n i k a m i , dz i e ln ikami 
i t. d., i t. d , b y ł y w n a j w y ż s z y m stopniu n i e śc i s ł e 
c h o c i a ż b y t y l k o z tego w z g l ę d u , że koszty u t rzy­
mania, a w i ę c i roboc izny ros ły wprawdz ie wraz 
z spadkiem waluty , ale bynajmniej nie proporcjo­
nalnie i n i e r ó w n o m i e r n i e (patrz wykresy , podane 
w Xs 1 P r z e g l ą d u E l e k t r . z r. b.). 

Nareszcie w i ę c chyba b ę d z i e m o ż n a pod t y m 
w z e l ę d e m o d e t c h n ą ć , nareszcie w i ę c m o ż n a b ę d z i e 
zas iąść do b iu rka i w y k a l k u l o w a ć z prawdopodo­
b i e ń s t w e m , powie Izmy, prawie przedwojennem, c e n ę 
produktu, j a k ą t rzeba b ę d z i e p o b i e r a ć za t y d z i e ń , 
za mies iąc , a m o ż e nawet za pół roku . T o jedno 
j u ż wys ta rczy , by p o d s u n ą ć m y ś l o n i e z b ę d n y c h 
technicznych o s z c z ę d n o ś c i a c h , d z i ę k i k t ó r y m m o ż n a 
b y ł o b y p o w i ę k s z y ć zysk . 

D l a u n i k n i ę c i a n i e p o r o z u m i e ń m u s z ę z a z n a c z y ć , 
że mam tu na m y ś l i t y l k o oszczędnośc i , w y n i k a j ą c e 
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t w s p ó ł c z e s n e g o stanu wiedzy technicznej , a nie 
j a k i e ś automatyczne redukcje, ograniczenia, k t ó r e 
w w y n i k u osta tecznym okazu ją się zawsze szkodl iwe 
i bardzo nawet kosztowne. W s z a k groszowe oszczęd­
nośc i na smarze do maszyn m o g ą s p o w o d o w a ć straty, 
s i ęga jące t y s i ę c y z ł o t y c h na i ch n a p r a w ę . 

M o w a tu w i ę c o o s z c z ę d n o ś c i a c h jedynie w tem 
znaczeniu , jak je pojmuje w s p ó ł c z e s n a technika, t. j . 
0 zastosowaniu k a ż d e j maszyny i k a ż d e g o c z ł o w i e k a 
na odpowiedniem miejscu i o w y z y s k a n i u z tej ma­
szyny lub c z ł o w i e k a max imum tego, co jest m o ż l i w e 
do os iągn ięc ia , naturalnie nie n i s z c z ą c maszyny i nie 
k r z y w d z ą c c z ł o w i e k a . 

G d y pod t y m k ą t e m widzen ia spojrzymy na 
nasze u r z ą d z e n i a techniczne, mus imy s t w i e r d z i ć , że 
n a o g ó ł nie odpowiada j ą one t y m w s p ó ł c z e s n y m 
wymagan iom. W i d z i m y tu c z ę s t o p r z e s t a r z a ł e prąd­
nice i s i l n i k i , myln ie z a ł o ż o n e sieci , ż e l a z n e prze­
w o d n i k i , zaniskie n a p i ę c i a , brak w ł a ś c i w y c h urzą­
d z e ń ochronnych i t. d. Podczas, gdy na Zachodzie 
1 w A m e r y c e od dz i e s i ęc iu lat toczy się w a l k a 
o k a ż d ą dz ies ią tą czę ść procentu s p ó ł c z y n n i k a wy­
dajnośc i , u nas z u p e ł n i e niepotrzebne z u ż y c i e paru 
w a g o n ó w w ę g l a w wie lu wypadkach jeszcze nie 
odgrywa ro l i . 

Jes t to z resz tą r zeczą psychologicznie z u p e ł n i e 
z rozumia łą , że przez szereg ostatnich lat k i e rown ik 
e lek t rowni nie m ó g ł m y ś l e ć o sposobach z a o s z c z ę ­
dzenia pewnej i lości w ę g l a , podczas gdy zebrane 
przez niego z t rudem p i e n i ą d z e d e w a l u o w a ł y się 
w kasie z godz iny na g o d z i n ę , oczeku jąc na dz ień 
w y p ł a t y . W t y c h warunkach straty techniczne b y ł y 
n i czem wobec strat f inansowych. 

Teraz n a s t ą p i chwi la , gdy b ę d z i e m y zmuszeni 
d o g o n i ć pod w z g l ę d m techn icznym E u r o p ę , k t ó r a 
wyprzedza nas przynajmniej o jak ie dz i e s i ęć lat. 
Zapomniane zagadnienia techniczne z a c z n ą się stop­
n iowo w y s u w a ć na plan pierwszy. 

Jest r zeczą n i e m o ż l i w ą w s k a z a ć c h o c i a ż b y 
w p r z y b l i ż e n i u , w j a k i m k i e runku powinny iść po­
w y ż s z e o szczędnośc i . Z a l e ż e ć to b ę d z i e od rodzaju, 
zakresu i stanu p r z d s i ę b i o r s t w a . W k a ż d y m bądź 
razie w e lek t rowniach uwaga b ę d z i e z w r ó c o n a 
w p i e r w s z y m r zędz i e na sprawy gospodarki cieplnej , 
na z w i ę k s z e n i e s p ó ł c z y n n i k a w y z y s k a n i a maszyn, 
na bardziej r ac jona lną r o z b u d o w ę s ieci i . t. d; w za­
k ł a d a c h p r z e m y s ł o w y c h — n a m e c h a n i z a c j ę pracy i jak 
najwydatniejsze wykorzys tan ie sił roboczych . Nor ­
mal izac ja stanie się k w e s t j ą pa lącą i z obecnej fazy 
przygotowawcze j wejdzie w okres konkretnej pracy. 

Z d a j ę sobie dobrze s p r a w ę , że wprowadzenie 
j a k i c h k o l w i e k b ą d ź z a m i e r z e ń w t y m k ie runku wy­
m a g a ć b ę d z i e c z ę s t o k r o ć znacznych n a k ł a d ó w pienięż­
n y c h . I oto p o t r ą c a m y o i nną p o w a ż n ą d o t y c h c z a s o w ą 
b o l ą c z k ę naszych p r z e d s i ę b i o r s t w : brak ś r o d k ó w in -
westacyjnych. 

W s z e l k i e , nawet najlepsze chęc i , rozb i j a ły się 
ostatnio o szczup łość lub brak z u p e ł n y k r e d y t ó w 
inwes tycy jnych . Trudno by ło m ó w i ć o j a k i c h ś w ięk ­
szych inowacjach, gdy w kasach p r z e d s i ę b i o r s t w 
b y ł y chroniczne pus tk i , a nawet za dolarowy kre­
dy t n a l e ż a ł o p ł ac i ć 5 do 6 p r o c e n t ó w m i e s i ę c z n i e . 

W tych warunkach ż a d n a prawie inwes tyc ja 
nie m o g ł a się op ł ac i ć . M i e j m y nadz i e j ę , ż e obecnie 
n a s t ą p i w t y m k ie runku p o ż ą d a n a zmiana, że z jed­

nej strony p i en i ądz w kraju znacznie stanieje, j ak 
to np. s t a ło s ię w A u s t r j i po s tabi l izac j i ko rony , 
z drugiej z a ś — , że zagranica, nabrawszy zaufania 
do naszych s t o s u n k ó w gospodarczych i f inansowych, 
zacznie udz i e l ać nam k r e d y t ó w , o i le m o ż n o ś c i n ie 
towarowych , w rozmiarach w i ę k s z y c h i na warun­
kach dogodniejszych, an iże l i dotychczas-

P r z e m y s ł e lekt rotechniczny zawczasu powin ien 
p o m y ś l e ć o w y z y s k a n i u p o w y ż s z y c h moż l iwośc i . 
P o z w o l ą m u one s t w o r z y ć mocne finansowe pod­
stawy dla technicznych o szczędnośc i , 

S t a r a ł e m się dotychczas w y k a z a ć , że n a j b l i ż s z y 
okres naszej gospodarki e lektrycznej b ę d z i e okresem 
ka lku lac j i , o s zczędnośc i i technicznego odrodzenia 
i że stanie się to pod w p ł y w e m s tabi l izacj i w a l u t y , 
a tem s a m e m — c h ę c i z w i ę k s z e n i a z ł o t o w y c h z y s k ó w . 
S tan ten b ę d z i e n i e w ą t p l i w i e s p o t ę g o w a n y i i nnemi 
z j awiskami ogó lno gospodarczemi, w p ł y w a j ą c e m i 
z p lanu sanacyjnego. 

Do o szczędnośc i zmuszone będą p r z e d s i ę b i o r ­
s twa elektrotechniczne przedewszys tk iem przez w z m o ­
ż o n e podatki (p. 2 planu sanacyjnego), p o ś r e d n i o z a ś 
o szczędnośc i w t y c h p r z e d s i ę b i o r s t w a c h b ę d ą w y n i ­
k i e m dobrowolnej lub przymusowej o s z c z ę d n o ś c i 
c a ł e g o s p o ł e c z e ń s t w a . W o b e c znacznego z w i ę k s z e n i a 
p o d a t k ó w , wobec ewentualnego zastoju w p r z e m y ś l e , 
wobec ograniczenia w y d a t k ó w osobowych i r zeczo ­
w y c h p a ń s t w a (p. 3 p lanu sanacyjnego) l u d n o ś ć b ę ­
dzie m u s i a ł a o g r a n i c z y ć swą s topę życ iową . 

E l e k t r y c z n o ś ć jest przedmiotem codziennego 
u ż y t k u , to t e ż nie m a m y potrzeby o b a w i a ć się k r y - * ^ 
zysu w tej dziedzinie; pewne jednak ograniczenie 
s p o ż y c i a jest bardzo m o ż l i w e . O g ł a s z a n e w P r z e g l ą ­
dzie przez p o s z c z e g ó l n e p r z e d s i ę b i o r s t w a t r amwa­
jowe dane s tatystyczne w y k a z u j ą znaczne zmnie j ­
szenie s ię ruchu j u ż w r. 1923 w p o r ó w n a n i u z r. 1922. 

Proces ten n i e w ą t p l i w i e b ę d z i e rozwi ja ł s ię 
dalej i oto z u p e ł n i e m o ż l i w y jest p e » i e n — n i e w ą t ­
p l iw ie p r z e j ś c i o w y — o k r e s nadprodukcj i e lek t rycznej . 
G d y w c iągu szeregu ostatnich lat p r z y z w y c z a i l i ś m y 
się , że p u b l i c z n o ś ć b v ł a zadowolona, gdy w o g ó l e 
m o g ł a k o r z y s t a ć ze ś w i a t ł a nawet c z ę s t o g a s n ą c e g o 
i m i g a j ą c e g o , gdy m o g ł a p o j e c h a ć najbardziej nawet 
p r z e p e ł n i o n y m t ramwajem, gdy m o g ł a k u p i ć cho­
c i a ż b y najmniej t r w a ł ą ż a r ó w k ę , teraz b ę d z i e m y 
musie l i z a c z ą ć d b a ć jak na jw ięce j o dobro pub l i cz ­
nośc i , b y z jednej s trony z a d o w o l n i ć t ych , k t ó r z y 
wobec braku ś r o d k ó w s t a n ą się w i ę c e j w y m a g a j ą c y 
lub wybredni , z drugiej z a ś — b y p r z y c i ą g n ą ć n o w y c h 
o d b i o r c ó w . 

I oto o twiera się ca łe pole z a g a d n i e ń technicz­
n y c h , adminis t racyjnych a nawet r e k l a m o w y c h . 
W e lekt rowniach—nowe kombinowane taryfy raba­
towe, ewentualnie u lg i p rzy z a k ł a d a n i u n o w y c h 
p r z y ł ą c z e ń ; w tramwajach—nowe linje, wygodniejsze 
wagony; w w y t w ó r n i a c h lepszy gatunek p r o d u k t ó w , 
ubieganie się o k l i e n t e l ę i t. d. 

W y d a w a ć s ię m o ż e , że n i e k t ó r e inowacje b ę d ą 
się z n a j d o w a ł y w p r z e c i w i e ń s t w i e do planu o s z c z ę d ­
n o ś c i o w e g o . N a ogół jednak tego nie b ę d z i e . N a t u ­
ralnie, że k a ż d y nowy projekt b ę d z i e w y m a g a ł su­
miennego n a m y s ł u i ścisłej ka lku lac j i . 

P r z y R z ą d z i e istnieje specjalne stanowisko N a d ­
zwyczajnego K o m i s a r z a O s z c z ę d n o ś c i o w e g o , k t ó r y 
opinjuje w ana log icznych sprawach o g ó l n o p a ń s t w o -
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w y c h . Z b ę d n e b y ł o b y tworzenie tego rodzaju stano­
w i s k a przy p r z e d s i ę b i o r s t w a c h e lekt rotechnicznych: 
k a ż d y k ie rownik p r z e d s i ę b i o r s t w a spe łn i ać t u b ę d z i e 
jego funkcje. W i e l k ą p o m o c ą m o g ł a b y m u b y ć 
w tem z n a j o m o ś ć p r a k t y k i i n n y c h p r z e d s i ę b i o r s t w , 
z n a j d u j ą c y c h się w podobnych warunkach. 

P o n i e w a ż zjazdy fachowe o d b y w a ć się m o g ą 
t y l k o w d u ż y c h o d s t ę p a c h czasu, b y ł o b y wysoce 
wskazane, gdyby prasa zawodowa s t a ł a się t y m 
ł ą c z n i k i e m p o m i ę d z y p o s z c z e g ó l n e m i z a k ł a d a m i roz-
sianemi po c a ł y m kraju, to jest, gdyby k ie rownic twa 
i c h dz ie l i ły się na ł a m a c h pisma tem wszys tk i em, 
co zachodzi nowego w i ch pracy, na jakie napoty­
kają t r udnośc i , jakie znajdują z n ich wyj śc ie . W ten 
t y l k o s p o s ó b m o ż n a b y ł o b y u n i k n ą ć b ł ę d ó w , pope ł ­
n ionych przez i nnych , i nie m a r n o w a ć energji spo­
ł e c z n e j . 

Nies te ty w wie lu naszych p r z e d s i ę b i o r s t w a c h 
otacza się w y n i k i eksploatacji , w szczegó lnośc i 
finansowe, lub t eż dane o p r z e m y s ł o w e j produkcj i 
j a k ą ś t a j e m n i c ą z a w o d o w ą . Podczas gdy na Zacho­
dzie a w szczegó lnośc i w A m e r y c e k a ż d a e lekt row­
nia lub fabryka u w a ż a za zaszczyt , gdy pismo fa­
chowe drukuje rzeczowe i w y c z e r p u j ą c e sprawoz­
dania o jej dz ia ła lnośc i , o ty le u nas—po za n ie l i cz -
nemi w y j ą t k a m i - g ł u c h o w tej sprawie z u p e ł n i e . 

A w i ę c więce j l i czb , w y k r e s ó w , s z k i c ó w , ana­
l i z cen, s ta tys tyki! 

0 i le ż y c z e n i e to jest s łuszne w k a ż d y m cza­
sie, to tem w i ę k s z e ma ono znaczenie w obecnej 
c h w i l i w okresie sanacyjnym. 

Idąc tą drogą, a mając m o ż n o ś ć korzys tan ia 
t a k ż e i z d o ś w i a d c z e n i a innych , b ę d z i e nam ł a t w i e j 
p r z e t r z y m a ć ten na jb l iższy , b ą d ź co bądź bardzo 
c iężk i , ale p r o w a d z ą c y do zdrowia gospodarczego 
okres. I nż . St. Wilczyński. 

Odezwa do przemysłowców 
elektrotechnicznych. 

Z a r z ą d Polsk iego Z w i ą z k u P r z e d s i ę b i o r s t w E l e k ­
t ro technicznych rozes ła ł p r z e m y s ł o w c o m elektrotech­
n i c z n y m n a s t ę p u j ą c ą o d e z w ę : 

Niniejszem mamy zaszczyt zakomunikować, iż w Pol­
skim Związku Przedsiębiorstw Elektrotechnicznych, przy 
Sekcji Wytwórców, powstała specjalna 

K o m i s j a P r o p a g a n d y P o l s k i e g o P r z e m y s ł u 
E l e k t r y c z n e g o , 

w skład której zaproszeni zostali pp.: 
1) A . Brusikiewicz, dyr. Polskiego Związku Przeds. 

Elektrotechn., 
2) D. Jabłoński, dyr. Zjedn. Wytw. Art. Elekt, i Metal., 
3) E . Potempski, dyr. Fabryki Żarówek „Cyrkon". 
Zadaniem powyższej Komisji jest wywalczenie dla 

krajowego przemysłu elektrotechnicznego należnego mu sta­
nowiska. 

Szybki rozwój przemysłu elektrotechnicznego w Polsce, 
jaki nastąpił w okresie naszej niepodległości, oraz postęp 
w jakości produkowanych artykułów — pozwala na rozwi­
nięcie szerokiej akcji na rzecz popierania przemysłu krajo­
wego wśród nabywców, jakiem jest przedewszystkiem pań­
stwo w postaci wszystkich instytucji rządowych czyniących 
zakupy, następnie kupiectwo gałęzi elektrotechnicznych, 
t. j . sprzedawcy i pozostali nabywcy: przemysł i bezpo­
średni konsument. 

Szeroko zakreśloną i dokładną informacją należy uświa­
domić zainteresowanych kto i co produkuje w kraju. 

W tym celu Komisja propagandy przystąpiła do opra­
cowania odnośnych danych, aby je zużytkować w Specjalnej 
broszurze, która wyjdzie w nakładzie 5 000 egz. i bezpłat­
nie wszystkim odbiorcom zostanie rozesłana. 

Komisja umieszczać będzie w pismach fachowych 
i w prasie codziennej odpowiednie wzmianki. 

Komisja przystąpiła dó badań, czy |i w jakich ilo­
ściach produkty krajowe mogą być eksportowane poza gra­
nice kraju. 

Aby jednak posiadać materjał dokładny, prosimy 
WPanów o nadesłanie nam następujących danych: 1) nazwę 
i dokładny adres fabryki, 2) rodzaj fabrykacji (z dokładną 
specyfikacją), 3) wielkość produkcji, 4) adresy znanych 
W Panom wytwórni artykułów elektrotechnicznych i arty­
kułów pomocniczych dla powyższego przemysłu. 

Ponieważ akcja ta leży przedewszystkiem w interesie 
samego wytwórcy, t. j. fabryki WPanów —im dokładniejsze 
i szybciej udzielone będą nam informacje—tem bardziej po­
żądany dadzą rezultat. 

Z poważaniem Zarząd Związku: 

Prezes: T. Ruśkiewicz, 
Dyrektor: Al. Brusikiewicz. 

Stawki monterskie. 
(Okólnik Polsk. Związku Przedsięb. Elektr. Nr. 19). 

O d dnia 1-go lutego uchwalono n a s t ę p u j ą c e 
s tawki monterskie: 

I kat. p o d w y ż s z o n o o 1 5 % , 
II kat. „ „ 7 % % , 

III kat . pozostaje bez zmiany, 

Exsport do Rosji. 
(Okólnik Polsk. Związku Przedsięb. Elektr. Nr. 19). 

W biurze Z w i ą z k u jest do przejrzenia l i s ta to­
w a r ó w , na k t ó r e rosyjskie tow. impor towa zg łos i ły 
zapotrzebowanie. O s z c z e g ó ł a c h informuje b iuro 
Z w i ą z k u w godzinach od 10 do 2 i od 5 do 8. 

W sprawie krajowych wytwórni 
kotłów parowych. 

Od Stowarzyszenia Techników z ŁDdzi, otrzymaliśmy na­
stępujące zawiadomienie, rozesłane do wytwórni krajowych, 
do Politechniki Warszawskiej i Lwowskiej oraz Akademji 
Górniczej w Krakowie. 

„Dnia 9 marca (niedziela) r. b . odbędzie się w Sto­
warzyszeniu Techników w Łodzi zebranie, mające na cela 
omówienie spraw, dotyczących krajowej wytwórczości kotłów 
w związku z zapotrzebowałem rynku wewnętrznego. 

Sprawa ta stała się szczególnie ważną i naglącą 
w ostatnich czasach z powodu częstych wypadków sprowa­
dzenia przez naszych przemysłowców kotłów i urządzeń 
z niemi związanych z zagranicy, — z zupełnem pominię­
ciem wytwórni krajowych. 

Obrona interesów tej gałęzi wytwórczości stała się 
obecnie konieczną. W związku z tem zwracamy się 
z uprzejmem zaproszeniem do W. Panów o wzięcie udziału 
we wspomianych obradach przez delegowanie swych przed­
stawicieli. 
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Oczekiwać będziemy wiadomości od W. Panów, czy 
zechcą do nas przybyć. Pożądane byłoby wcześniejsze na­
desłanie przez W. Panów pod adresem Stowarzyszenia 
Techników, Łódź ul. Andrzeja JNŚ 3. 

1) rysunków budowanych przez nich kotłów ze szcze-
gólnem uwzględnieniem konstrukcji kotłów wysokoprężnych, 

2) danych, dotyczących źródeł nabywania materjałów 
do budowy kottów, 

3) danych, dotyczących wysokości produkcji rocznej 
fabryki W. Panów, 

4) uwagi w sprawie ceł ochronnych, stosowanych do 
kotłów zagranicznych. 

Związek przemysłu włókiennicznego w Państwie Pol­
akiem, dr. M. Barciński, Stowarzyszenie dozoru kotłów pa­
rowych w Warszawie, Prezes prof. dr. W. Chrzanowski, 
dyrektor M. Jacuński, w Poznaniu—dyrektor K. Nowicki. 
Stowarzyszenie Techników w Łodzi, prezes E . Wagner" 

Cennik artykułów do oświetlenia elektrycz­
nego, ustanowiony przez Polski Związek Przed­

siębiorstw Elektrotechnicznych. 

Dnia 21 lutego 1924 r. 

Z powodu z w y ż k i stawek ce lnych , j aka nastą­
p i ł a z chwi lą i c h zwa lo ryzowania syndyka t fabryk 
ż a r ó w e k podn iós ł ceny, co się w y r a z i ł o w za s t ąp i e ­
n iu franka szwajcarskiego z ł o t y m o b l i c z e n i o w y m 
p rzy u t r zyman iu cen do tychczasowych . W o b e c po­
w y ż s z e g o Z w i ą z e k P r z e d s i ę b i o r s t w E lek t ro techn icz ­
n y c h z a s t o s o w a ł z ł o t y ob l i czen iowy i do i n n y c h 
a r t y k u ł ó w , k t ó r y c h ceny z o s t a ł y uprzednio poddane 
ścis łe j ka lku lac j i , i n o w y cennik z dn. 21 b, m. zo­
s ta ł zaopatrzony u g ó r y n a s t ę p u j ą c ą uwagą : „Obl i ­
czenie n a l e ż n o ś c i uskutecznia się w dniu z a p ł a t y 
w mkp . p o d ł u g oficjalnego kursu z ł o t e g o obl iczenio­
wego, o g ł a s z a n e g o przez Minis te rs two Skarbu" . 

1. Ż a r ó w k i 110 i 120 V do 50 świec , gru- z l * 
s zk i jasne jednowatowe 1.20 

2. Ż a r ó w k i 220 V 50 świec , g ruszk i jasne 
jedno wat. 1.50 

3. S w i e c ó w k i i kul is te 110 i 120 V . . . 1.60 
4_ 220 2 
5! P ó ł w a t . 110,120 i 2 2 0 V 25 wato we jasne . L 7 0 
6. n n n ł] n 40 „ . . . . 2. 
7. „ „ „ „ „ 60 „ . . . . 2.45 

' 8 . „ „ n Ti Ti 75 „ . . . . 2.90 
9. 7, 7, 7, 7, 7,100 „ . . . . 3.75 

10. „ „ „ „ „ 1 5 0 „ . . . . 5.50 
11. „ 7, ,, T, „ 2 0 0 „ . . . . 7.20 
12. „ „ „ „ „ 3 0 0 „ . . . . 10.60 
13. „ „ „ „ „ 5 0 0 „ . . . . 1440 
14. G a ł k i peszlowskie —.04 
15. K o ł k i stalowe ze ś r u b k a m i —.08 
J6. Sznur miedziany 2 X 0.75 m m 2 w gumie 

I gatunku, metr —.55 
17. Sznur miedziany 2 X 1 m m 2 —.65 
18. „ „ 2 X 0.75 zwieszakowy 

(pendlowy) w gumie I gatun., metr. . . —.65 

19. Sznur miedziany 2 X 0.5 p łask i do lamp Z Ł- P -
s t o j ą c y c h w gumie i n ic iach metr . . —-.45 

20. Sznur miedziany 2 X 0.5 p ł a sk i do lamp 
s t o j ą c y c h w gumie i j edwabiu metr . % —.55 

21. Gniazda bezpiecznikowe 2-biegun. ze 
ś r u b k a m i s tykowemi , normalne . . . . 4.50 

22. Gn iazda bezpiecznikowe 2-biegun. ze 
ś r u b k a m i , mignon 2.50 

23. K o r k i bezpiecznikowe do 10 A n o r m a l n e . —.45 
24. 

T> T> ?, T> 7, mignon . . —.30 
25. Gn iazdka o d g a ł ę ź n e z 8 zac i skami . . —.75 
26. „ w t y c z k o w e z 2-bieg. zabezp. . 1.20 
27. „ „ d o op rawki . . . —.70 
28. „ z o p r a w k ą do 2 w t y c z e k . . 1.70 
29. W t y c z k i z masy —.20 
30. „ porcelanowe —.50 
31. „ dwustronne —.80 
32. W y ł ą c z n i k i 2 A . . . . . . . . . —.90 
33. „ 4 „ 1.10 
34. P r z e ł ą c z n i k i 4 A na śc i anę lub wy­

ł ą c z n i k i pod t y n k . 1.25 
35. O p r a w k i bez k u r k a —.60 
36. „ z k u r k i e m 1.15 
37. T r z p i o n k i do p r z e r ó b k i lamp naf towych . —.40 
38. „ r ó ż n y c h t y p ó w l / s " . . . . —.20 
39. Szpony a ż u r o w e 60 m m —.60 
40. T u l i p a n y szklane matowe —.75 
41. D a s z k i „ mleczne 2.20 
42. „ metalowe malowane . . . . —.65 
43. „ „ emaljowane . . . 1.20 
44. D a s z k i do lamp s t o j ą c y c h 23 cm . . . 2.50 
45. „ „ „ „ 26 c m . . . 3.25 

Ceny p o w y ż s z e d o t y c z ą a r t y k u ł ó w w w y k o ­
naniu w e d ł u g norm przedwojennych. 

Pytania i odpowiedzi. 

Pytanie. Jakie są formalności przy uzyskaniu patentu? 

Odpowiedź . Urząd Patentowy Rzeczypospolitej Pols­
kiej znajduje się w Warszawie, Elektoralna 2, w gmachu 
Ministerstwa Przemyślu i Handlu. Podanie o udzielenie pa­
tentu winno być złożone do Urzędu patentowego przez pe­
tenta lub pełnomocnika prz? tym Urzędzie. Do podania 
załącza się kwit z Kasy Skarbowej z opłaty za zgłoszenie, 
opis wynalazku w 2 egzemplarzach z wyszczególnionemi 
zastrzeżeniami patentowemi, rysunek z kopją i ew. pełno­
mocnictwo, wydane przez petenta pełnomocnikowi. Obec­
nie obowiązująca opłata wynosi 1 500 000 Mk; po wyjściu 
i ogłoszeniu dawno oczekiwanej nowej ustawy będzie ona 
znacznie podwyższona. Dla uzyskania patentów zagranicą 
należy działać przez pełnomocników (Biura patentowe) od­
powiednich Urzędów lub też przez pełnomocników w Polsce 
czy w dowolnem innem państwie. 

Egzystuje Urząd patentowy w Polsce od roku 1918. 
Przepisy o składaniu zgłoszeń patentów na wynalazki, wzo­
rów rysunkowych i modeli ogłoszone były w „Monitorze 
polskim" J\Ł 210 i 211 w roku 1919. ' G. H. 

Redaktor: profesor M. Pożaryskl. Wydawca: w z. Sp. z ogr. odp. Inżynier R. Podoski. 
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